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CZĘSC URZĘDOWA.

—  Komisja Rządowa Spraw  Wewnętrznych .— 
Podaje do publicznej wiadomości, że poczynając od 
roku I860 , udzielone zostały listy przyznania wy­
nalazków przez Radę Administracyjną Królestwa 
następującym osobom:

1. Aieksandrowi liobrownickiemu, kierującemu 
wyrobem machin rolniczych w fabryce rządowej na 
Solcu, na ulepszony sposób wyrabiania z gliny su­
chej cegły prasowanej pełnej i dętej, gładkiej lub 
chropowatej wszelkich wymiarów, na jednej i tejże 
samej machinie. List przyznania wynalazku, roz­
ciąga się do 8 (20) Stycznia 1870 r.

2. Ludwikowi Raszkowskiemu, na żniwiarkę 
nowego pomysłu. List przyznania rozciąga się do 
12 (24) Kwietnia 1870 r.

3. Księdzu Stefanowi Podlaszeekiemu, na wpro­
wadzenie do Królestwa Polskiego żniwiarki nowego 
pomysłu, patentowanej wr Cesarstwie Austrjackiem, 
pod dniem 15 (27) Października 1859 r. List 
przyznania wynalazku rozciąga się do dnia 15 (27) 
Października 1864 r.

4. Hr. Plater-Zybcrg, na aparat do czyszczenia 
spirytusów. List przyznania wynalazku rozciąga 
się do 27 Kwietnia (9 Maja) 1870 r.

5 . Ludwikowi Bluhstein  i Janowi Tarnowskie­
m u , na wstawkę drewnianą do łóżek, zastępującą 
materace. List przyznania rozciąga się do 3 (15) 
Maja 1870 r.

6. Ferdynandowi Locper i Henrykowi K r uli, na 
machiny do wyrabiania sztyftów drewnianych pra­
sowanych do butów. List przyznania rozciąga się 
do 7 (19) Czerwca 1870 r.

7. Janowi-Sylwestrowi Ossowskiemu i Franci­
szkowi Hetmanowi, na przyrząd mechaniczny do 
ulepszenia żeglugi. List przyznania wynalazku roz­
ciąga się do 25 Czerwca (7 Lipca) 1870 r.

8. Friedrichowi Ho/fman, Albertowi Lichl i Leo­
poldowi Maciejowskiemu , na piec kolisty nierucho­
my do nieustannego wypalania cegły i innyc 
przedmiotów. List przyznania wynalazku rozciąga 
się do 15 (27) Maja 1866 r.

9. Marjanowi-Janowi Meleniewskiemu, na żni­
wiarkę. L ist przyznania wynalazku rozciąga się do 
15 (27) Listopada 1870 r.

10. Juljuszowi de B ary , z Ofenbach nad Me­
nem , na wprowadzenie do Królestwa Polskiego, 
przywilejowanego we Francji d. 5 Grudnia 1859 r. 
wynalazku nowego sposobu mechanicznej fabryka­
cji cygar. List przyznania wynalazku, rozciąga się 
d. 13 (25) Stycznia 1871 r.

11. Aleksandrowi Galie, inżenierowi w Opolu 
gubernii Lubelskiej, na nowy systemat budowli 
nieograniczonej szerokości z podłogą pochyłą i da­
chem jednostokowym równoległym do podłogi lub 
też z podłogą poziomą w tarasy z dachem pochj - 
łym, równoległym do ogólnego spadku tarasu. List 
przyznania wynalazku rozciąga się do 14 (26) Lu­
tego 1866 r.

12. Romanowi Cichowskiemu, dziedzicowi dóbr 
Linowa w gubernii Radomskiej, na nowy system

budowy machin rolniczych: 1) system tworzenia 
powierzchni czyli lemieszy i odkładnic wszelkich 
pługów; 2) system pługów róźnoskibnych; 3) d ra­
pacza z regulatorem; 4) brony trójkątnej; 5) obsy- 
pników. List przyznania wynalazku rozciąga się 
do 24 Lutego (8 Marca) 1871 r.

13. Juljanowi W agnerowi, na machinę do kar­
czowania lasów. L ist przyznania wynalazku roz­
ciąga do 18 (30) Lipca 1871 r.

W myśl artykułu 15 ustępu 1 lit. b, postano­
wienia Rady Administracyjnej z d. 8 (20) Lipca 
1837 r., o przyznawaniu listów wynalazków, Ko­
misja Rządowa ostrzega z liczby powyżej wymie­
nionych osób, pp. Sylwestra Ossowskiego, F ran ­
ciszka Helmana, Friedricha Hoffmana, Alberta 
Licht, Leopolda Maciejowskiego, M arjana Mclenie- 
wskiego, Ks. Stefana Podlaszeckiego, że jeżeli 
przed upływem roku bieżącego nie złożą dowodów 
usprawiedliwiających o wprowadzeniu ich wynalaz­
ków w wykonanie, wtedy bez dalszych wznowień, 
listy przyznania wynalazków wydane im, ogłoszo- 
nemi zostaną za upadłe. — Warszawa, d. 18 (30) 
W rześnia 1861 r. —  P. o. Dyrektora W ydziału 
Przemysłu i Kunsztów, Kretkowski. — Naczelnik 
Sekcji, J. Hann.

Dyrekcja Ubezpieczeń. — Wedle Art. 6 Ustawy 
o zabezpieczeniu transportów lądowych i wodnych, 
wszelkie ubezpieczenia wodne przyjmowane być mo­
gą tylko do dnia 20 Października (1 Listopada) ka­
żdego roku, wszakże po tym ostatnim terminie Dy­
rekcja dla sprzyjających okoliczności przedłużenia 
ubezpieczenia dozwalać jest mocną.

Wszelkie zatem zawarte ubezpieczenia stosownie 
do powyższego przepisu trw ają tylko do dnia 20 
Października(1 Listopada) r. b., a nadto, ponieważ 
w roku bieżącym niski stan wody na rzekach Kró­
lestwa, przedstawia zbyt widoczne niebezpieczeń­
stwo ładunkom temiż rzekami spławiać się mogą­
cym, przeto Dyrekcja podaje do powszechnej wia­
domości, iż żadne ubezpieczenia wodne po dniu 20 
Października (1 Listopada) r. b., przez Dyrekcję 
przyjmowane nie będą. —  Warszawa, dnia 11 (23) 
Października 1861 r .— Prezes Wierniewicz. — Na­
czelnik Kancelarji Słom iński.

Z  Petersburga d. 19-go Października.

Dnia 16 (4 )  Października J e j  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć ,  W i e l k a  K s ię ż n a  O l g a  F e d o r ó w n a  
szczęśliwie powiła syna, któremu dano imię Mi­
c h a ł .

— P. Minister Skarbu okólnikiem z dnia 3-go 
Sierpnia, rozkazał izbom Skarbowym.

J e g o  C e s a r s k a  Mość dnia 4-go Czerwca Naj­
wyżej utwierdzić raczył postanowienie Rady Pań­
stwa o wprowadzeniu nowej ustawy poboru akcyzy 
z tytoniu i nowej taryfy banderol, wkładając na 
Ministra Skarbu obowiązek, wprowadzenia takowe­
go rozporządzenia nie później jak  w 5 miesięcy po 
utwierdzeniu onej ustawy, z zachowaniem przytem 
stopniowania w następujących razach: 1) dozwolić 
fabrykantom i kupcom przedawania tytoniu z da- 
wniejszemi banderolami do dnia 1 Maja 1862 r., 
a od tej daty wprowadzić prawidła o rozwożeniu 
tytoniu ze świadectwami i nakładnemi; 2) prawidła 
o wybraniu banderol W większej niż teraz ilości,
0 opłacie za akcyzne świadectwa i prowadzeniu 
kontroli według nowej formy w fabrykach tytoniu
1 składach, a  również prawidła o utrzymywaniu fa­
bryk z zachowaniem warunków, aby przy nich nie 
było sklepów drobnostkowej przedaży tytoniu; aby 
składy surowego tytoniu nie były oddzielonemi od 
samychże fabryk, również ażeby fabryki nie były 
pomieszczonemi w domu, gdzie jest sklep drobno­

stkowej przedaży albo handel, gdzie jest dozwolo- 
nem palenie tytoniu; uczynić obowiązującemi dla 
fabrykantów i kupców tytoniu od dnia 1 Stycznia 
1862 r. zostawując Ministrowi Skarbu prawo na­
znaczania i dłuższych terminów dla tych fabrykan­
tów i kupców, którzy są związani osobnemi kontra­
ktami na pomieszczenie swych fabryk i sklepów.

O takowym Najwyższym Rozkazie, dając znać 
izbom Sbarbowym i przysyłając przy niniejszem 
egzemplarz nowej ustawy, z należącemi do niej do­
datkami, przepisuję przyjąć za prawidło co do ak­
cyzy z tytoniu, nim nie przyjdzie nowe rozporzą­
dzenie to co następuje:

1) Zakładanie nowych fabryk tytoniu dozwolo- 
nem być ma, nie inaczej jak  za pozwoleniem Ministra 
Skarbu i zachowaniem prawideł wskazanych w ar­
tykułach 15, 17, 21, 22, 23, 24 i 26 nowej ustawy.

2) Przekonać się, które mianowicie fabryki ty­
toniu znajdują się teraz związanemi kontraktam i 
z właścicielami domów, gdzie są pomieszczonemi 
ich fabryki, na jakie mianowicie termina te kontra- 
k ta  są zawartemi i obowiązać meklerów, aby oni 
przy zawieraniu kontraktów na pomieszczenie fa­
bryk tytoniu i sklepów dla przedaży onego, mieli 
na uwadze art. 21 i 23 nowej ustawy i nie dopu­
szczali warunków sprzecznych z wymienionemi a r­
tykułami ustawy. Oznaczone w tym punkcie wia­
domości o fakrykach, przedstawić do departamentu 
rękodzieł i wewnętrznego handlu, nie później 1-go 
Listopada bieżącego roku.

3) Utrzymujący składy tytoniu i w ogólności 
osoby prowadzące ogółowy handel surowym i przy­
gotowanym do użycia tytoniem, powinne być w jak 
najkrótszym czasie uwiadomionemi, że kiedy chcą 
prowadzić dalej ten handel, to od dnia 1-go Sty­
cznia 1862 r. obowiązanemi będą zachowywać 
wszystkie warunki i porządki w stosunku tego han­
dlu postanowione artykułam i 51, 52, 61, 66, 67, 
68, 71, 74, 80 i 82 nowej ustawy.

4) Nadzorcy akcyzy i inni urzędnicy, którym 
teraz poruczonym jest nadzór nad handlem tytoniu, 
zostają przy spełnianiu tych obowiązków- na da­
wnej zasadzie, do nowych w tym względzie rozpo­
rządzeń.

5) Kary za naruszenie prawideł o akcyzie z ty­
toniu, a także porządek w jakim  mają być te kary 
wymierzanemi, postanowione art. 170— 219 nowej 
ustawy, powinne być natychmiast wprowadzone 
w wykonanie.

6) Przedaż banderol i świadectw według starej 
formy prowadzić tymczasem w kasach powiatowych, 
uwiadomiwszy jednak fabrykantów, iż przedaż ty­
toniu oklejonego staremi banderolami, pozwoloną 
jest tylko do 1 Maja 1862 r., a od tej daty przedaż 
tytoniu będzie dozwoloną li-tylko z banderolami 
i wedle cen wyjaśnionych w nowej taryfie.

7) Skoro kasy powiatowo otrzymają nowe ban­
derole i świadectwa, przedaż onych powinna się 
zacząć od dnia 1-go Grudnia bieżącego roku; na 
ten termin izby Skarbowe winny przygotować księ­
gi  ̂ do prowadzenia przychodu i rozchodu banderol 
i świadectw, a także pieniędzy wchodzących za one; 
rachunki zaś z przedaży starych banderol i świa­
dectw niesprzedanych, winne być przędstawionemi 
do departamentu podatków.

8) Przy komenderowaniu przysiężnych do St. Pe­
tersburga dla wzięcia stemplowego papieru, izby 
Skarbowe winne wkładać na nich obowiązek przy­
jęcia takoż banderol i świadectw nowej formy 
z departamentu rękodzieł i wewnętrznego handlu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

O miastach egzymoicanych. Niektóre 
miasta Królestwa p o s ia d a ją  z dawnych 
1 olskich czasów szczegółowe tytuły, za­
braniające zamieszkania w nich Żydom,

lub ograniczające prawo zamieszkania do 
pewnej części miasta.

Tytuły te są: Przy wileje panujących de 
non tolerandis Judaeis, cłekreta sądowe, 
urządzenia Komisji tak zwanej dobrego 
porządku (boni ordinis) i wreszcie kom- 
planacje z Żydami.

Dla wyrozumienia pierwiastkowego 
znaczenia i obecnej mocy tytułów rzeczo­
nych, należy uprzytomnić sobie stan rze­
czy w epoce ich powstania.

W dawnej Polsce, jak niemal w całej 
Europie aż pod koniec XVIII wieku, mia­
sta stanowiły oddzielne korporacje, mają­
ce wyłączne prawa i przywileje i własny  
swój zarząd.

Trzeba było zostać mieszczaninem czyli 
członkiem korporacji miejskiej, aby mieć 
prawo posiadania w mieście domu, tru­
dnienia się rzemiosłem, handlem, propi­
nacją i należenia do zarządu interesów  
miejskich (Bandtkie Prawo Polskie str. 115 
do 119). Nie chrześcijanie, nie byli przyj­
mowani w poczet obywateli miejskich 
czyli mieszczan, nie mieli zatem praw mie­
szczanom służących (p. np. Jus Culmense 
revisum 1. 4 t. 5 art. 2, u Hauensteina 
st. 370; porządek spraw miejskich prawa 
Magdeb. z r. 1760, str. 31, jus municipale 
art. 137— 138).

Mieszczanie nie dopuszczali Żydów nie 
tylko do zamieszkania w mieście, ale na­
wet nie dozwalali im tam przybywać na 
jarmarki lub targi.

Zakazując postępowania takiego mia­
stom Prus Polskich , Zygm unt-August 
w liście do tych miast z r. 1551 mówi: że 
postępują z Żydami „jak gdyby oni byli 
nieprzyjaciółmi kraju a niepoddanemi na- 
szeini” (quasi illi hostes patriae et non 
subditi nostri essent. Hauenstein str. 371).

Jakkolwiek Żydzi przybyli do Polski 
już w wieku XI, jakkolwiek w następnych 
kilku wiekach liczne u nas powstały mia­
sta, to przecież nie widzimy w nich Ży­
dów, chociaż żadnego przywileju de non 
tolerandis Judaeis, z owego czasu niema. 
, W istocie, nie miasta dla wyłączenia 

Żydów, ale Żydzi dla zamieszkania w mie­
ście potrzebowali przywileju.

Panujący wprawdzie udzielali im opie­
kę, ale opieka ta nie mogła przełamać 
praw wyłączności miastom służących. 
Ztąd gdy czasem wyszedł z kancelarji 
Królewskiej przychylniejszy dla Żydów 
przywilej, na domaganie się mieszczan 
uchylonym bywał. Tak np. przywilej Kró­
la Michała z r. 1670, dozwalający Żydom  
w Płońsku zajmować się przemysłem  
i handlem, cofnięty został na zażalenie 
mieszczan w r. 1677 przez Jana III. (Sta- 
roż. Polska tj I st,r. 375).

Niedopuszczeni do miast nadanych pra­
wem niemieckiern, Żydzi osiadali w mia­
stach szlacheckich, albo też pod miasta­
mi, albo w osobnych wyznaczonych im 
dzielnicach, które w takim razie nie sta­
nowiły istotnej części miasta. Przy wzro­
ście ludności, Żydzi wciskali się do sa­
mych m iast, zkąd liczne między niemi

a miastami powstawały zatargi. Broniąc 
się przeciw napływowi Żydów, miasta sta­
rały się ze swej strony o przywileje „nie- 
cierpienia Żydów” (de non tolerandis Ju ­
daeis) Prawie wszystkie te przywileje po­
chodzą z epoki upadku miast, to jest 
z wieku XVII i XVIII, bo miasta poczęły 
starać się o nie dopiero wtenczas, kiedy 
podupadłszy w swej zamożności, nie były  
w stanie własną siłą bronić się od napły­
wu Żydów. Ale przywileje de non tole­
randis Judaeis, nie mogą być uważane za 
stanowiące wyjątek; są one właśnie uświę­
ceniem zasady będącej główną podstawą 
istnienia miast, uważanych jako korpora- 
cje posiadające prawa wyłączne.

Pomimo tych przywilejów, ponawiały 
się zatargi miast z Żydami, i dopiero kon­
stytucja z r. 1768 czyniąc pierwszy w y­
łom w prawie wyłączności miejskiej, na­
kazała miastom zawierać pakta z Żydami, 
a gdyby do układu nie przyszło, miała 
rzecz załatwić Komisja boni ordinis.

Taki sam stan rzeczy zachodzi i Co do 
miast po-duchownych (w liczbie 37), z któ­
rych bardzo mała tylko część (6) ma przy­
wileje niecierpienia Żydów, a przecież Ży­
dzi w nich nie mieszkali, nie dla tego, aby 
miastom duchownym jakie szczególne pod 
tym względem prawa służyły, ale dla te­
go, że duchowni właściciele nie dawali ta­
kiej protekcji Żydom, jaką w miastach 
prywatnych udzielała im szlachta, a w rzą­
dowych starostowie.

Wyroki sądowe zakazujące Żydom mie­
szkać w miastach, które o to spór w yto­
czyły, opierają się na wyłuszczonym po­
wyżej stanie rzeczy. Tam zaś, gdzie m ię­
dzy miastem a żydami zaszła umowa, po­
łożenie Żydów w granicach tą umową za­
kreślonych uprawnione zostało, a ztąd, 
ze stanowiska dawnego Polskiego prawa, 
miasta rzeczone mają nie więcej, lecz mniej 
od innych miast prawa do wyłączenia 
żydów , bo już cośkolwiek ze swoich praw 
wyłączności ustąpiły.

W szystkie tytuły z dawnych polskich 
czasów pochodzące, w przedmiocie za­
mieszkania Żydów po miastach, opierają 
się na uznaniu miast za korporącje w y­
łączne, do których przeciw woli miesz­
czan, nikt przypuszczanym być nie m o­
że, i w których prócz mieszczan, nikt ani 
domu posiadać, ani rzemiosłem lub propi­
nacją, albo handlem trudnić się nie ma 
prawa.

Stan rzeczy zmienił się pod tym wzglę­
dem stanowczo od roku 1807. Na zasa­
dzie praw od tego czasu wydanych, ka­
żdemu wolno osiadać w mieście, kupować 
tam posiadłości, trudnić się rzemiosłem  
lub handlem; każdy nowo osiedlający się, 
ma równe z dawneini mieszkańcami 
prawa.

Skutkiem tych urządzeń znikły wyłą­
czne korporacje miejskie. Rozwiązanie 
ich przecież nie zostało wyrzeczone w kra­
ju naszym oddzielną ustawą, ani następ­
stwa tego rozwiązania dostatecznie urzą­
dzone nie są.

RZECZY NAUKOWE.

0 zjawiskach Fermentacji.

[Dokończenie).

ROZMAITE FERMENTACJE.—PRACE p. BERTHE- 
LOT.—ZAKOŃCZENIE.

P rzedstaw iliśm y szczegółow o fak ta  odnoszą­
ce się  do ferm entacji cu k ru  trzc inow ego  pod 
wpływem drożdży, pozosta je  nam  te raz  b a d a ­
nie ferm entacji z ogólniejszego stanow iska 
i p rzekonan ie  się  czy uw ażanie rozm aitych fer­
m entacji jako  dz ia łan ia  fizjologicznego, je s t 
jeszcze możliwem?

P od  w yrazem  ferm entac ja, w najogólniej- 
szem  pojęciu, rozum ieć należy przem iany j a ­
kim  uledz są zdolne c ia ła  o rganiczne, zaw arte  
w tk an ce  is to t żyjących gdy znajdują się w z e t­
knięciu z m ektorem i z „ jch , w okolicznościach 
sprzy ja jących  tej przem ianie.

P rzy k ład y  ferm entacji są  bardzo  liczne; je ­
d n ą  z najwięcej zasługu jących  na UWagę je s t 
zm iana jak ie j ulega m ączka zbożow a albo k ro ­
chm al w głów kach  (np. kartofle) w chwili k ie ł­
kow ania. S ta ra n n e  badanie k iełkow ania w yka­
za ło , że naoko ło  tego punk tu  czyli za rodka  
w z iarn ie , w k tó rćm  życie się rozbudza, gdzie 
m a p okazać  się  łodyżka i korzonek  nowej rośli- 
ny, pojaw ia s ię  szczegó lna m aterja , o trzym ana 
w odosobnionym  s ta n ie  pierw szy raz  przez 
pp. P ay en  i P ersoz, nazw ana przez nich dia- 
staz . D z ia ła  ona n a  krochm al, ciało  zupełnie 
S tałe n ierozpuszcza lne w wodzie stanow iące j a ­
koby zapas na przyszłość , zam ieniając go na 
dekstrinę , m aterję  mocno rozpuszczalną ; dosyć 
je s t  jednej części d ia s tazu  ażeby zrobić rospu- 
szczalnem i dwa ty siące  części krochm alu , i za­
m ienić je  naprzód  n a  dek strin ę , ciało  syropo-

Wate po rozpuszczen iu  w wodzie, m ogące z k o ­
rzyścią zastąp ić  gummę, a nakon iec  na cuk ier 
owocowy. K rochm al i d e k s trin a  m ają tenże 
sam  sk ła d  chem iczny; cu k ie r zaś owocowy ró ­
żni się  od n ich  pew ną ilością  wody. Pow sze­
chnie p rzyp isu ją  szczególne d z ia łan ie  d ia s ta zu  
n a  k ro c h m a l, ferm entacji p rzez zetkn ięcie; 
gdyż do tąd  n ie znaleziono żadnej budowy o r ­
ganizow anej w' d iastazie .

U żyteczność tej przem iany , w chw ili k ie łk o ­
w ania, je s t  bardzo w idoczna; ażeby m aleńka 
ro ś lin k a  m ogła się  rozwijać, ażeby m ogła  tw o­
rzyć tkankę , po trzeb a  jej w idocznie m a terji ca ł­
kiem organizow anej, zanim  u tw orzoną z o s ta ­
n ie łodyżka i rozw in ię te  liście , a m łoda ro ś li­
na sama sobie w ystarczać będzie m ogła. Podo­
bnież jak  p rzew idu jąca  n a tu ra  daje m leko m a t­
ce, p rzeznaczone do żyw ienia młodej isto ty , 
k tó rą  w ydała n a  św iat, do tej chw ili kiedy p rzy ­
rząd  zębny rozw inięty , dozwoli je j przeżuw ać 
pokarm y ro ślinne lub zw ierzęce: ta k  sam o n a ­
g rom adza w z iarn ie  zap as m ogący z a o p a try ­
wać pierw sze po trzeby  młodej rośliny . Lecz 
krochm al znajdujący się  w z iarn ie  je s t s ta ły , 
n ierozpuszczalny , i to je s t  m ądrze, gdyż po 
trzeb a , ażeby stanow ił zapas p rzez  cały  p rze ­
ciąg  czasu  upływ ający od żniw  do siewu. 
W  chwili gdy następu je  k ie łkow an ie , tw orzy 
się d iastaz , a k rochm al n a ty ch m ias t zam ien ia  
się n a  p łyn; k rąży  w m łodej ro ślin ie , karm i jej 
tkank i, zam ienia się  na drzew nik , tw orzy skie- 
le t  łodyżki, k tó ra  w znosi s ię  w krótce nad  z ie ­
mię, zielen ie je  i s ta je  się  zdolną do w yrab ian ia 
soku , zaczyna żyć.

K ażdy zapew ne uw ażał, że k ie łku jące k a r to ­
fle, m arsżczą  się w m iarę  tego , jak  łodyga przy­
tw ierdzona do n ich . w zras ta  i rozw ija się; mą- 
czka k tó ra  w y p ełn ia ła  główki w sysaną je st, a 
głów ka w ypróżnia się  coraz bardz ie j, nareszcie 
w iędnieje zupełn ie ; m am ka n iśm a już  więcej 
m leka, a p ie rśje j n ab rzm ia ła  zrazu , gdy jeszcze 
dziecko je ść  nie m ogło, w ypróżnia s ię  i spada,

gdy dziecko nabraw szy  sił, może już żyć kosz­
tem  św ia ta  zew nętrznego.

F erm en tac ja  jak ie j u legają  c ia ła  zaw arte  
w gorzk ich  m igdałach , p rzez ze tkn ięcie  z tkan  
k ą  m igdałów  słodk ich , je s t  ta k że  zdaje się fe r­
m en tac ją  p rzez zetkn ięcie , je s t  ona nadzw y­
czaj ła tw a  do u sku teczn ien ia , a  dośw iadczenie 
bardzo  nauczające. W  jednym  m oździerzu ro z ­
gnieść z wodą gorzk ie m igdały , a obok w i n ­
nym m oździerzu m igdały słodkie, to  n iebędzie- 
my czuć żadnego zapachu  dobyw ającego s ię , 
gdyż oba gatunk i m igdałów  są  bez zapachu. 
Lecz pom ięszaw szy razem  m assę  z obydwóch 
m oździerzy, n a ty ch m iast pow stan ie fe rm en ta ­
cja, da jąca  się pozuaćpo  zapachu  przyjem nym , 
w łaściwym  olejkowi gorzk ich  m igdałów , pom ie­
szanym  z m aleńką  ilością  kw asu  p rusk iego .

M aterja  k tó ra  ferm entuje, je s t  am ygdalina, 
c ia ło  b ia łe , s ta le , znajdujące się w gorzkich  
m igdałach . F erm entem  je s t  synap taz , nazyw a­
ny także em ułsinem , znajdujący się w m ig d a­
łach  słodk ich . Gdy oba gatunk i m igdałów  są  
odosobnione ferm en tac ja  n iepow stan ie, a p rzy ­
najm niej za raz , tym czasem  w zbudza się n a ty c h ­
m iast, gdy z o s tan ą  złączone: ferm en t i m a te ­
rja  m ogąca ferm entow ać.

P . B erthelo t, k tó ry  w sweui w ażnem  dziele 
poklassyfikow ał ferm entację z wielkim  p o rząd ­
k iem  i m etodą, p rzypisu je tej tak że  fe rm eu ta- 
cji rozk ład , jak iego  dośw iadczają m aterje t łu ­
s te , znajdu jące się w naszych pokarm ach , gdy 
n apo tykają  w k iszkach  płyn szczególny, wy­
dzielany p rzez  pank reas, nazw any p an k re a -  
tiuem.

M am y więc oto k ilk a  ferm entacji, w k tó ry ch  
n ieodkry to  aż do tąd  żadnej isto ty  o rgan izow a- 
neJ; co więcej, n iek tó re  z ferm entów  wym ienio 
nych, są  zdolne tw orzyć zw iązki chem iczne, 
a po tem  m ogą być w ydzielone ze związków, 
sposobam i pospolicie używaneini p rzez  chem i­
ków, n iestrac iw szy  w cale sw ych szczególnych 
w łasności; p rzypuścić więc n iem ożna, ażeby

m ogły być c ia łam i o rgan izow anem u  N akoniec 
w swem rozklasyfikow aniu  ferm entacji, w k tó - 
rem  wykazuje bardzo  ciekaw ie, zbliżenie pom ię­
dzy cukram i i alkoholam i, pan B erth e lo t w spom i­
n a , że o trzy m ał jeszcze w iele ferm entacji przez 
ze tkn ięcie  pew nych tk a n e k  azotow ych szcze­
gólnych, n ieznalaz łszy  n igdzie is to ty  organizo­
wanej, żyjącej, wzbudzającej tę  ferm entację.

Pom im o to jed n ak , ze swej strony  p. P a s te u r  
b ad a ł z w ielką s ta ran n o śc ią  oprócz ferm entu  
cji sp iry tusow ej, je szc ze  trzy  inne ferm en tac je  
i n a p o tk a ł w n ich , ja k  w ferm en tac ji z drożdży 
piw nych, is to ty  żyjące, k tó rych  bytność, s ta n o ­
wi w ybitną cechę d la tej ferm entacji.

W ystaw iając roztw ór cukru  w wodzie na z e t­
kn ięcie z m a te rją  azotow ą i p roszk iem  kredy, 
to w kró tce dostrzedz można pow stającą ferm en­
tację; lecz głów ny produkt nie je s ta lk o h o l, lecz 
kw as ja k i napo tyka  się w skw aśniałem  m leku 
nazyw any kw asem  m lecznym .

F erm en tacja  ta k a , nazw ana m leczną; badaną  
by ła  w 1837 r. przez T u rp ina, do k tó re j zdaje 
się  przyw iodły go prace m ikroskopow e Jak irnsię  
oddaw ał; później wiele w yjaśuioną zo s ta lap rze z  
pp. B o u tro n i F rem y, P elouze i Gelis. B yła ona 
także przedm iotem  badań  p an a  P as te u r, k tó ry  
w krótce wynalazł w niej d robne kulki, m ające 
wiele podob ieństw a do drożdży piw nych, lecz 
m niejszych wym iarów, te  drożdże mleczne b a r ­
dzo dobrze rozw ija ją  się w płynie obojętnym , 
tru d n ie j w p łyn ie  kwaśnym . A że ja k  p o ­
w iedzieliśm y, w sk u te k  tej fe rm en tac ji po w 
sta je  k w a s , p rze to  kouiecznem  j e s t ,  ażeby 
się  dobrze udała , dodać k red y  do m aterji m a­
jącej ferm entow ać, dla u trzy m an ia  p łynu w s ta ­
nie obojętnym , sprzy ja jącym  rozw in ięciu  się 
tej drobnej roślinki.

A zatem , w edług p. P a s te u r, pod wpływem  
życia, is tn ien ia  drożdży m lecznych, cuk ier p rz e ­
m ienia się na kw as m leczny, podobn ież ja k  z a ­
m ienia się  n a  alkohol, kw as w ęglany i t. d. pod 
wpływem k u le k  drożdży piw nych.

„N ajg łów niejsza tru d n o ść  p rzy  tych b a d a ­
n iach, mówi p. P a s te u r, po lega na tern, ażeby 
m ożna było utw orzyć oddzieln ie rozm aite  fe r­
m enty . Zapew nić m ogę, iż istn ieje  w ielkie m nó­
stw o drożdży o rg an izo w an y ch , oddzie lnych , 
w zbudzających przem iany chem iczne odm ienne, 
stosow nie  do swej n a tu ry  i o rgan izac ji. Lecz 
najczęściej, pożyw ienie w łaściw e d la jednych, 
dozw ala także rozw ijan iu  się i innych. A z tąd  
pow staje skom plikow anie zjaw isk , najm ocniej 
zm ien iających  s ię .'’

I  tak , chcąc sposobem  przez nas podanym , 
o trzym ać ferm entac ję  m leczną cu k ru , co o sią ­
gnąć m ożua przedew szystk iem , zasiew ając d ro ­
żdże m leczne w płynie odpow iednim , zd a rza  się  
często , jeże li n iezachow ać w szystk ich  p o trz e b ­
nych ostrożności, iż rozw ija się  w tym że sam ym  
czasie, ferm entac ja gum iasta  ja k a  często  wi­
dzieć się  daje w w inach, a  p o w sta je  w sku tek  
dzia łan ia  szczególuege ferm entu , zdolnego z a ­
m ienić cu k ie r  n a  gumę; często  tak że  o trzym uje 
się oprócz tego fe rm en ta c ję  m as/ow ą , znam io- 
n u jącą  się  tern, iż w p łyn ie  znajdu je się  kw as 
m asłow y.

F erm en tacje : alkoholow a, m leczna, gum iasta , 
często  w jednym że p ły n ie  odbyw ać się m ogą. 
W rzeczy  sam ej, drożdże piw ne, nie są  ja k b y  
się  to kom u zdaw ać inogło, u tw orzone w y łą­
cznie z zarodków  rośliny  jednej: je s t  to zbiór 
kom órek, w k tó ry ch  n ajb ieg le jsi n a tu ra liśc i, 
n iezdolni są  odróżnić z a ro d k i teg o  lub owego 
gatunku ; zasiew ając ta k ą  m ieszan inę d robnych  
z ia reczek , rozw i|ać s ię  będzie je d n a  lub w iele 
roślinek, odpow iednio do w arunków  ja k ie  n a ­
potykają dla ‘różnych gatunków  ferm entacji. 
P rzy jąw szy  to  rozum ow anie, pojąć m ożna, iż 
bardzo trudno  je s t  tw ierdzić, czy obok drożdży 
piw nych, norm alnych, dających  z cuk rem  a lk o ­
hol i kw as węglany, n iezna jdu ją  się inne droż­
dże, posiadające  w łasność w zbudzania w pew ­
nej części cukru , ferm en tac ję g licerinow ą i b u r­
sztynow ą. Tym  sposobem  d la  n iek tó rych  che-
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nalne wyobrażenia o służących iin p ra ­
wach wyłączności, a naw et i o m ocy obo- 
bowiązującej ty tu łów  wyłączających Ży­
dów od zamieszkania po m iastach.

W yobrażenia te, nie m ają obecnie p ra ­
wnej podstaw y. Zaprzeczyć jednakże nie 
m ożna, że z rozw iązania daw nych korpo- 
racij m iejskich wynikła trudność, k tó ra  
zaprzątała i jeszcze zaprząta wszystkie 
n iem al praw odaw stw a europejskie, w k ra ­
jach  gdzie nastąpiło  przejście od dawnego 
do nowego stanu  rzeczy. T rudność doty  
czy m ajątku daw nych korporacij w ich 
pryw atnein  użytkow aniu zostającego.

Mieszczanie czyłi członkowie korpora­
cji miejskiej, mieli w użytkow aniu swoim 
część wspólnej własności miejskiej, pa­
stw iska, lasy i t. d. Dopuszczać do tego 
użytkow ania wszystkich nowo osiedlają­
cych się, nie jes t słusznem , bo narusza 
praw a pryw atne dobrze nabyte; czynić 
różnice między nowo osiedlonemi a da- 
wneini mieszkańcami, byłoby przeciw ne 
zasadom  i dążeniom  nowego praw odaw ­
stwa. ,

Najwłaściwszem było przy rozwiązaniu 
korporacji miejskiej, skasować wspólną 
własność miejską (o ile takow a zostaje 
w pryw atnem  użytkowTaniu) i rozdzielić 
ją  m iędzy uprawnionych. Podobnem u 
środkow i prawodawczem u, zawdzięczają 
P ru sy  w znacznej części wzrost rolnictw a 
i zamożności krajowej. We Francji zasa­
da podzielności własności gm innej m ię­
dzy członków gm in, przejętą została w 
epoce rozw iązania dawnych korporacij 
gm innych i w części w w ykonanie w pro ­
wadzoną; lecz w ykonanie to przedsię­
wzięte w czasach zaburzeń tak nieporzą- 
dnie nastąpiło , że czynność około niego 
w roku 1804 zawieszono.

Praw odaw stw o nasze, nie zwróciło do­
tąd  uw agi na ten  przedm iot.

Dziś gdy ż y d z i stanowczo dopuszczeni 
być mają do zam ieszkiwania po miastach, 
naw et dotąd egzym owanych, wypadałoby' 
wyrzec zarazem zasadę podzielności, wła- 
sności gm innej, w pryw atnem  użytkow a­
niu członków gm iny zostającej, m iędzy 
tychże członków i przepisać sposób po­
stępow ania w tej mierze.

Będzie to i z słusznością zgodne i z;t- 
pobieży zatargom , a naw et krw aw ym  
może nie raz zajściom, jakich w przeci­
w nym  razie po małych zwłaszcza m iaste­
czkach obawiaćby się można.

Nie należy bowiem m niem ać, że żydz i 
m ieszkający po m iastach, są przypuszcze­
ni wszędzie do użytkow ania z wspólnej 
własności miejskiej. Pod tym  względem 
tradycja  po większej części wzięła górę 
nad  stanem  praw nym .

Ażeby pogodzić rzeczywistość z pra- 
wnością, w ypada pierwszą przekształcić 
odpow iednio now o pow stałym  po trze­
bom, co-nastąpić może tylko przez w pro­
wadzenie zasady podzielności wspólnej 
w łasności gm innej.

Feliks Zieliński.

  - ~

Flnlantljn.

Ruski Inwalid  w N rze 2 0 7  z l i l i a  2 2  w rz eśn ia  
po da je  n a s tę p u j ą c y  a r ty k u ł  o Finlandji:

„ P o  z a w o jo w an iu  F in landji  w 1 8 0 9  roku , C e ­
s a r z  A leksander  I. pos tanow ił nie zam ien ić  je j  na 
p row inc ję  r o s y j s k ą  ( ja k  do tego c z a s u  p o s tę p o - .  
w ano  z k ra jam i zaw ojow anem i) ,  aie  u tw orzyć  
z  niej nie jako oddzie lne  p a ń s tw o ,  p o z o s ta ją c e  
w  n ie rozerw an ym  z w ią z k u  z C e sa r s tw e m .  T ro n  
F in landji  z o s ta ł  o g ło s z o n y  p o łą cz o n y m  na  wieczne

c z a s y  z tronem C e sa r sk im ;  pod w zględem  z e w n ę ­
tr z n y m  z o s t a ł a  o na  wcie lona; t rak ta ty ,  w o jn a  i in­
ne m ię dzyna rodo w e s to s u n k i  eo ipso r o z c ią g a ją  
s ię  i na W ielkie K s ię z tw o  F inlandzkie ;  pod w zg lę­
dem z a r z ą d u  w ew n ęt rzn eg o ,  p o s ia d a  ona zupe łną  
au ton om ję ,  s a m o rz ą d ;  m a  oddzielną adm in is t rac ję ,  
sądo w n ic tw o ,  f inanse ,  nawet si łę  w o jsk o w ą .  M a ­
nifestem z dnia 1 4  m arca  1 8 0 9  roku C e s a r z  Ale­
ksa n d e r  I .  po tw ie rdz ił  F in landji  w sz y s tk ie  p rzy ­
wileje ko ns ty tucy jn e ,  jakie p o s ia d a ła  pod s z w e  
dzkim  za rząd e m .

Uwaga. F in ta n d ja  \y cz as ie  po łączen ia  z  S z w e ­
c ją  nie miała oddzielnego se jm u ,  lecz p o s y ła ła  d e ­
p u to w a n y c h  na s e jm  sz w e d zk i .  C e sa rz  A leksan ­
der I. w  manifeście, po p ro s tu  o św iadczy ł  że  p o ­
tw ie rdza  Finlandji j e j  p ra w a  polityczne. Ale p o ­
n iew aż  F in land ja  nie m iała sw ego  se jm u ,  na k tó ­
ry finnowie mogliby p o s y ła ć  depu to w a n y ch ,  zatem 
należało  im nadać  oddzielny  s e jm  na z a sa d z ie  k o n ­
sty tucji  s z w edzk ie j .  Tegoż^ roku zw o ła n y  był 
se jm  do m ia s ta  B orgo , na  k tórym  C e sa rz  potwier­
dził po l i ty czn e  p r a w a  k ra ju  i za p row a dz i!  niektó­
re zm ian y  w za rząd z ie ,  w ym ag ane  now em i s t o ­
su n k a m i.

C e s a r z  p rzy ją ł  tytuł Wielkiego K sięcia  F in la n ­
dji (S torfurs te  till F in land);  do niego należy  naj - 
w y ż s z a  w ła d z a  r z ą d o w a ,  prawTo. na p rz e d s ta w ie ­
nie se n a tu ,  ob ja śn ia n ia  i dopełniania p r a w o d a w s tw a  
i z a tw ie rd z a n ia  coroczn ie  bu d że tu .  A le  do w y ż ­
szych  sp raw 7 p ra w o d a w c z y c h  j a k o  to :  do s t a ­
nowienia now ych  p r a w  cyw ilnych  i ka rn y c h ,  do 
nak ład a n ia  now ych po da tk ów , w kw es t jac h  p raw  
stanów' i t. d., koniecznie po trzebna  j e s t  zg oda  s e j ­
m u. Z dan ie  w ięk szo śc i  s e j in u ,  za tw ie rd z o n e  przez 
W ie lk iego  K sięcia , s tan ow i p raw o.

Sejrn (Landtag ,  R iksdag) ,  sk ła d a  s ię  j a k  w S z w e ­
cji z czterech izb, s to so w n ie  do liczby s tanów : s z l a ­
checkiego, ducho w n ego  m ie jsk iego  i w łośc iań sk ie ­
go; depu tow ani  w ogólnym  sk ład z ie  n a z y w a ją  się 
s tan am i p a ń s tw a  (Stander). S k ła d  każdej izby 
i regulam in  obrad  , j e s t  taki sam  j a k  w d a w n ie j ­
sze j  i te raźn ie jsze j  konsty tucji  Szw ecji .

R y c e rs tw o  i s z lach ta  (R id e rsko pe t  och Adeln , 
pierw iastkow y stan  wojowników) sk ła d a  się z  w szy  
stkich rodzin sz lacheckich  (c it ter)  z a p isa n y ch  do 
metryk finlandzkiego dom u ry ce rsk iego  (R iddar-  
c h u s j  i dzieli się na t rzy  k lasy : 1°) k la sa  panów  
(H errek lassen )  t. j .  rodzin h rabsk ieh  i barońsk ich ; 
2 ° )  k la sa  r y c e r s k a  tR id d a re k la s se n ) ,  z a w ie r a j ą ­
ca  w sobie s a m e  s ta roży tn e  sz lacheck ie  rodziny ,  
równie j a k  i te k tórych  p ro top laści byli radcami s t a ­
nu lub kom andoram i sz w e d zk ich  orderów7 , .G w ia­
zdy  P ó łn ocn e j” albo „ M ie c z a ” ; 3 ° )  k la sa  paz iów  
( S w e n n e k la s s e n j  do której  należy r e s z ta  sz lach ty .  
G łow a każdej rodziny  ma praw o za s ia d a n ia  na 
se jm ie ,  ale p rzy  u chw a łac h ,  s ta n  sz lachecki ,  nie g ł o ­
su je  ca ły  raz em ,  lecz k a ż d a  k la sa  m a  je d e n  g ło s ,  
k tó ry  wrazie  różn icy  zdań  pomiędzy cz łonkam i 
k lasy ,  w y r a ż a  się zdan iem  w ięk s z o śc i ;  w razie  
z a ś  różn icy  zdań  pom iędzy  k l a s a m i ,  zdan ie  j e ­
dnakow e dw óch  k la s  p rz y jm u je  się za  zd an ie  c a ­
łego  s t a n u .  M arsza łek  sz lach ty  czyli p rezydu jący  
(T a le m an )  p rze z n a c z a n y  p rz e z  m ona rchę ,  j e s t  ja k  
w Szw ec ji  g ło w ą  ca łe g o  zg rom a d ze n ia  s tan ów  
pań s tw a  fL and tm arŚ kalk ) .  D u cho w ień s tw o  t. j .  
s tan  d uch o w n y  (P re ta s tande t)  będąc o rgan em  re 
ligji i przedstaw ic ie lem  ośw ia ty , n a z y w a  się ta k że  
s ta n em  nauczycie lsk im  (L a ros tan de t) .  P rz e d s ta w i­
cielami tego s ta n u  na  se jm ie ,  s ą  biskupi p a n u ją c e ­
go (ewangelickiego) kośc io ła ,  ró w n ie  j a k  i d e p u ­
to w a n i ,  w yb ieran i  w ed łu g  p rzep isaneg o  porządku  
z p ośród  g łów n ych  p a s to ró w  i kape lanów  z k a ż ­
dego o k ręgu  para f ja ln e g o  (p ro s te r i )  oddzielnie, lub 
z kilku okręgów  łącznie .  S ta łym  m arsz a łk iem  
tego s ta n u  j e s t  a r c y b isk u p .

Izba  m ieszczan  sk ła d a  s ię  z  d ep u to w a n y ch  k a ­
żdego  m ias ta .

Izb a  włościan  s k ła d a  się z depu to w any ch  w y ­
bieranych  po je d n e m u  z k aż d e g o  pow iatu  z p o ­
śród w łośc ian ,  w łaścic ie l i  z iem skich  lub  cz y n sz o -  
w ników  rzą d ow yc h  i p ry w a tn ych .  M a rsz a łk ó w  
o b u  os ta tn ich  izb n a z n a c z a  m onarcha .

Dla nadan ia  s i ły  p ra w a  uchw ale  s e jm o w e j ,  d o ­
s ta te czn a  j e s t  z g o d a  trzech  s ta n ó w ;  ale w k w e ­
st jach  d o tyc zą cyc h  zm ian y  p raw  za sa d n ic z y c h  lub 
p raw  i p rzy w ile jów  nadanych  s tan om , poboru do 
w o js k a  i n a łożen ia  now y ch  podatków , po trzeba  
koniecznie  zgody  w sz y s tk ich  cz terech  s tanów .

T erm in  zw o ły w a n ia  s e jm u  nie j e s t  oznaczony , 
dla tego, że nie ozn a cz a ła  go dla ca łego  k ró lestwa, 
S z w e d z k a  k o n s ty tu c ja  z  1 7 7 2 ,  ob o w iąz u ją ca  
sv czas ie  p rz y łą cz en ia  F inlandji .  a do tąd  s t a n o ­
w iąca z a sa d n icz e  p raw o  Wielkiego Księztw a. W e ­
dług  te jże  kons ty tu c j i  ty lko  sam  m o n a rc h a  p r z e ­
z n a c z a  co m a być przedm io tem  obrad. W e d ług

ob ow iąz u ją ce j  z a ś  te ra z  w S zw ec j i  k o n s ty tu c j i  
z 1 8 1 0  roku .  takież s a m e  p raw o  m a i se jm .

N a jw y ż s z ą  r z ą d z ą c ą  i s ą d o w ą  w ładzą ,  u s t a n o ­
w ioną w F in land j i ,  p rze z  C e s a r z a  A leksandra  I-go 
j e s t  C e sa r sk i  S e n a t ,  z a s ia d a ją c y  w stolicy, w Hel 
singforsie.  S en a t  sk ład a  s ię  co najm nie j  z  15-tu 
c z ło n k ó w ,  bezpośred n io  w y z n a c z o n y c h  p rzez  
m o narchę  z pośród  sz lach ty  i nie sz lac h ty  na  3  la­
ta; ale po up ływ ie  tego c z a s u  od woli Monarchy 
za leży  p o z o s taw ić  nadal tych s a m y c h  cz łonków . 
W  u s taw ie  S ena tu  pow iedziano: „ ż e  pożyteczn ie j-  
sz em  by łoby  zm ieniać cz ęść  cz ło nk ów  po upływ ie 
trzech lec ia .”

S en a t  dzieli się na  d w a  d e p a r tam e n ty :  sądow y  
(Justi t ie  departement)  do s p r a w  są d ow yc h  i e k o ­
nom iczny  (E conom ie  depa r tem en t)  do s p r a w  a d ­
min is tracy jnych  i ekonom icznych .  Z a r z ą d  d o ­
brami sk a rb o w em i i n ad z ó r  nad  w o jsk iem  należy 
do a t ryb uc i j  tegoż  d ep a r tam en tu ;  pod j e g o  w ład z ą  
p o z o s ta j ą  spraw 'y  duchow ne i o św iecenia;  d la bez ­
pośredn iego  z a rz ą d z a n ia  niemi p r z y  dep a r tam enc ie  
u rządzon y  j e s t  wydzia ł  d u ch o w n y  (Ecklesias tik  
E xp ed i t io n ). O p ró c z  tego, dla p rz y g o to w a n ia  sp raw  
z n a jd u je  s ię  j e s z c z e  pięć w y dz ia łó w , każdy  pod 
dy rek c ją  je d n e g o  z sen a to rów , a  mianowicie: k a n ­
ce la ry jny ,  f inansow y, rach unk ow y ,  milicj i ro ln i­
c tw a  i robót publicznych .  D epa r tam e n t  eko nom i­
cz n y  w y g o to w y w a  p ro jek t  b u d że tu ,  p rze d s ta w ia n y  
do za tw ie rdzen ia  N a j j a śn ie j s z e m u  P anu .  Ma on 
n ad z ó r  nad w ydatkami i m oże a s y g n o w a ć ,  ponad 
budżet,  do w ysokośc i ty s iąc a  rubli  s reb rem .

D epartam ent  s ąd ow y  S enatu  j e s t  n a jw y ż sz y m  
sądem  k a s a c y jn y m  Wielkiego K s ię s tw a ;  ty lk o  w y ­
roki w sp ra w a c h  o zbrodnię  s ta n u  i kryminalnych 
sk a zu ją ce  na karę śmierci i k a ry  hańbiące,  p rz e d ­
s ta w ia ją  się do za tw ie rdzen ia  M onarsze .  W ła d z  mi- 
n is terjalriyeh F in landja  n iem a; m ie jsce  ich z a s t ę ­
p u ją  tam depar tam en ty  s e n a tu ,  k tóre  m ianu ją  u r z ę ­
dników w e w ładzach  są d o w y c h  i ad m in is t ra cy j­
nych z w yjątk iem  niektórych w y ż sz y c h  m ia now a­
nych w p ro s t  p rzez  C e s a r z a .  W  n iek tórych  wy 
padkach  oba d e p a r tam e n ty  z b ie ra ją  się ra z e m ,  j a ­
ko Ogólne Z g ro m ad z en ie  (P lenu m ),  pod prezyden-  
c ją  Jenera ł  G ubernato ra  lub j e g o  to w a r z y s z a ,  
a w razie  ich nieobecności n a j s t a r s z e g o  z człon 
ków  S enatu .  W ypadk i  te s ą  n a s tę p u ją c e :  1°) k ie­
dy M onarcha  z a r z ą d a  zd an ia  Ogólnego Z g r o m a ­
dzenia w jak ie jko lw iek  bądź  sp raw ie ;  2°)  kiedy 
p r z y s ła n y  zo s ta ł  n a j w y ż s z y  ro z k a z  do tyczący  
m ieszk ań ców  W ielkiego K s ię s tw a  w o g ó le ;  3 ° )  
kiedy m a być p rzeds taw iony  M onarsze  p ro je k t  o b ­
ja śn ie n ia  obo w iąz u ją ce g o  p ra w a  i 4°) kiedy n a le ­
ży r o z t r z ą sn ą ć  kw es t ję  o d o p u s z c z e n iu ,  na  c z y ją  
kolwiek k o rzy ść ,  w y ją tk u  od o b o w ią z u ją c y c h  p o ­
stanow ień .

Je n e ra ł  G ubernato r  m ianow any p rze z  C esarza ,  
j e s t  p rezy d u jąc y m  w C e sa rsk im ' F in landzk im  S e ­
nacie i g łów nym  naczelnikiem w yd z ia łu  cyw ilne­
go w yk onaw czego  w Finlandji .  Z a  j e g o  p o ś red n i­
ctwem  p r z e sy ła n e  s ą  do z a tw ie rdzen ia  C e sa rsk ie ­
go, p os tano w ien ia  Senatu ; on o t r z y m u je  i k o m u n i­
kuje  Senatowi n a jw y ż s z e  re sk ry p ta  Je s t  on t a k ­
że g łó w n y m  naczelnikiem policji,  p ilnuje  w e w n ę ­
trznego  p o rzą d k u  w kra ju .  vVspolnie z  ek ono ­
m icznym  depa r tam en tem  S en a tu  m a n ad z ó r  nad 
kasam i  i r zą d am i gu bern ia lnem i.  J e n e ra ł -G u b e r -  
na to r ,  w to w arzys tw ie  cz łonka  i p ro k u ra to ra  S e ­
n a tu ,  corocznie  ob jeżdża  c a łą  F in land ję .  W  tej 
po d róży  zb iera  w iadom ości ,  o dzia ła lnośc i  są d ó w  
w ogóle, o stanie bezpośrednio zosta jących  pod 
je g o  z a rz ą d e m  w ład z ,  o s ta n ie  p r z em y s łu  i g o sp o ­
da r s tw a  spo łecznego ;  w ykryte  nadużycia  p r z e s y ­
ła ją  się do sądu  w łaściw ego . P re z y d u je  on w 
Ogólnem Z eb ran iu  S en a tu ,  i w ed łu g  upodobania ,  
w7 je g o  d epa r tam en tach .  W  departam encie  s ą d o ­
w ym  nie m a  p raw a  g ło s u ,  a  tylko p ilnu je  r e g u ­
la rnego  biegu sp raw . W  s p r a w a c h  p rz e d s ta w ia ­
ny ch  do decyzj i  C esarsk ie j ,  J e n e r a ł - G u b e r n a to r  
w raz ie  n iezgadzan ia  s ię  ze  zdan iem  S en a tu ,  p r z y ­
łą c z ą  do przedstaw ien ia  sw o je  zdanie; w  spraw  ach 
z a ś  podlegających  decyzj i  S en a tu ,  n iezgadzan ie  
się Je n e ra ł -G u b e rn a to ra  nie m o ż e  w s t r z y m a ć  je j  
w ykonan ia ,  lecz w takim  raz ie  m oże  on p r z e d s ta ­
wić M ona rsz e  sw e  u w a g i  o d ecyz jach  Senatu . 
P ro ku ra to r  m a  w ła d z ę  M inistra Sprawiedliwości;  
j e m u  p rz e d s ta w ia ją  p ro to k ó ły  dz ia łań  w ła d z  są -  
s ą d o w y e h ,  a on w nosi  do se n a tu  p rzeds taw ien ia  
o zb oc ze n ia ch  w p o s tę p ow an iu  są d o w e m .  Ale 
n a jw a ż n ie js z a  cz ę ś ć  w ład z y  p roku ra to ra ,  r ó w n a ­
ją c a  go w tym w zg lędzie  z  szw e d zk im  Ftskaletn  
p a ń s tw a ,  zależy n a  tern, że m oże  skutk iem  za-  
s k a rż e ń  osób  p ry w a tn y c h ,  oddaw ać  pod sąd  za  
nadużycia ,  w szys tk ich  u rzędn ik ów , nie w y łąc za ją c  
G ubernato rów ; tych os ta tn ich  w p raw dz ie  z a  decy ­
z ją  J e n e ra ł -G u b e rn a to ra ;  p row ad zen ie  s p ra w y  na 
d rodze  sądow ej  przeciwko takim ob w in io ny m , p o ­
leca on oska rż yc ie lo w i  pub licznem u.

F in land ja  p rzyna jm n ie j  choć w  za sa d z ie ,  u ż y ­
wa jedn eg o  z  p rzyw ile jów  p o li tycznej  au to n o m ji  
( s a m o rz ą d u ) ,  t. j .  p r a w a  p os iadan ia  narodow ej siły 
zb ro jn e j .  W  Finlandji o b o w iąz u je  s z w e d z k a  u s ta ­
w a  w ojenna ,  p r z y ję ta  na  se jm ie  1 6 8 2  ro k u .  Z a ­
sady  je j  s ą  n as tęp u jące :  C a ły  kraj  podzielony j e s t  
na  okręgi ( ro to r ) ;  w łaścic ie le  z iem scy  k ażd eg o  
okręgu obow iązan i  s ą  do s taw ić  je d n eg o  żo łn ierza ,  
a w okręgach  nadm orsk ich  je d n eg o  m ajtka ; w  tym 
celu n a jm u ją  oni ochotników, d a ją  im kaw a łek  z ie­
mi i pieniądze i z a o p a t ru ją  w ubran ie ;  oficerowie 
ta k że  z a m ia s t  pens j i  w g o to w izn ie ,  o t r z y m u ją  s t o ­
s o w n ą  p rze s t rzeń  ziemi. T y m  sp o so b e m  F in lan d ja  
nie z n a  poboru  rek ru tó w , a  m a  w o jsko  ziemskie;  
s y s t e m a t  ten podobny j e s t  z  jednej  s t ron y  do a n ­
gielskiego, z  d rug ie j— bardz ie j  j e s z c z e  do r o s y j ­
skiego z  c z a s ó w  przed  P iotrem W ielk im . Po p r z y ­
łączen iu  F inlandji  do Ros j i ,  rząd  chcąc dać w y p o ­
czynek  zn is z c z o n e m u  kra jow i,  nie p o w o ły w a ł  pod 
sz ta n d a ry  w o js k a  z i e m s k ie g o  do 1 8 5 4  roku; 
w roku tym , z pow o du  w o jny  nad  b rzegam i F i n ­
landji, u form ow ano z z iem sk iego  w o js k a  szesć  
ba ta l jon ów  strze lców . Obecnie w F inlandji z n a j ­
d u je  s ię  9  ba ta l jonów  ziem sk iego  w o js k a  i nie­
z n a c z n a  e s k a d ra .  W  tw ie rdzach  Finlandji z a ło gę  
t r z y m a ją  w o jsk a  ro sy jsk ie ,  ale u t r z y m a n ie  ich nie 
c ięży  na  Wielkiem Księztwie .

(Dokończenie nastąpi).

— J W .  J e n e ra ł -A d ju ta n t  Jego  C e sa r sk ie j  Mo­
ści h r .  Lam bert, p. o. N am ies tn ik a  K ró le s tw a ,  g łó ­
w no dow odzący  1 - ś z ą  a r m ją ,  nocy w c z o ra j s z e j  w y ­
je c h a ł  ek s tracug iem  kolei że lazne j  z a  granicę.
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P o d łu g  doniesienia d z ienn ika  h is z p a ń sk ie g o  Cor- 
respondencia, in te rw enc ja  t rzech  m o c a rs tw  e u r o ­
pejsk ich  z o s t a ł a  p o s ta n o w io n a ;  sku tk iem  na leg a ń  
F ra n c j i ,  Anglja p r z y s ta ła  na p ro je k t  f rancuzko-  
h iszpańsk i .  D z ia łan ia  m ocars tw  m a ją  na  celu u z y ­
skanie  z a d o sy ć u c z y u ie n ia  za  doznan e  k rzy w dy  
i za jęc ie  komor w T am pico  i V e ra -C ru z ;  je d n a k ż e  
j e ż e l i  bezład  rzeczypospo li te j  będzie w y m a g a ł  z a ­
ję c ia  stolicy, lub jeżeli M eksykanie  ob ja w ią  ż y c z e ­
nie p ro tek to ra tu  E u ro p y ,  dla położenia  t am y  ciągłym 
w o jno m  do m o w ym  i u rzą d zen ia  s ta łe g o  rzą d u ,  to 
F ra n c ja ,  A ng lja  i H isz p an ja  wspóln ie  p rzyc zy n ią  
się do tego  dzieła .

P o d s ta w ą  u k ła d u  z Meksykiem m a być żądan ie ,  
aljy K ortezy  m e ksyk ań sk ie  sw obodn ie  w y brane ,  
postanow iły  o losie sw eg o  p a ń s tw a ;  Francja z a ś  
Anglja i H isz p a n ja  z o b o w ią ż ą  się nie zajm ow ać  
Żadnej części  p a ń s tw a ,  k t ó r e g o  nieza leżność  b ę ­
dzie p o ręc zo na  przez p a ń s tw a  zachodniej E uropy . 
Ja k  się zd a je  K ortezy  u s ta n o w ią  rz ą d  m onarchi-  
cz n o -kon s ty tuc y jn y ,  bo tylko w ten sp o só b ,  jeże li  
z ro b ią  dobry  w ybó r  m o narchy ,  m oże być ta n ie­
sz c z ęś l iw a  rze czp ospo li ta  oca lona  od zupe łnego  
up a d k u .  P rz y p u s z c z a j ą c ,  że  to n a s tą p i ,  Anglja  
p ro pon u je ,  żeby m o c a rs tw a  in te rw en ju jące  zobo  
w iąz a ły  s ię nie p rzy jm o w a ć  korony  m ek sy k ań sk ie j ,  
dla k s ią ż ą t  na leżących  do ich rodzin, żeby tym 
sposobem  odjąć interwencji w sze lk i  charakter o s o ­
bistej korzyści.

Jeżeli układ pom iędzy  m o c a rs tw am i p rz y sz ed ł  
na  p o d an y c h  p r z e z  w sp o m n ia n y  dziennik  za sa d ach ,  
to o k azu je  się ,  że  w pływ  f ra n co z k o -h is zp a ń sk i  
o t r z y m a ł  p rze w a g ę .

Anglja  ty m c z a s e m  j a k  d ono s i  Patrie, j a k b y  
w obaw ie  jak iego  g rożą cego  n ie b ezp ieczeń s tw a ,  
co n a jsp ie szn ie j  p row adzi  roboty  w sw y ch  portach. 
Adm iral ic ja  u z n a w s z y ,  że po trzeb a  aby  p ań s tw o  
p os iad a ło  w j a k  n a jk ró t s z y m  c z as ie ,  o ile m o żna  
n a jw ię k s z ą  liczbę s ta tków  pancern ych ,  p o s t a n o ­
wiła nietylko p o śp ie sz a ć  z bud ow ą n o w y ch  fregat 
obitych że lazem , ale i z a o p a t rz ać  pancerzam i d a ­
wniej zb u d o w a n e  statki. Jeżeli ok aże  się to m o ­
żliwym , w takim razie A ng lja  z a  rok będzie m ia ­
ła  d w adz ieśc ia  pancernych  s ta tków  w ojennych .  
P o d łu g  tychże ź róde ł  rząd  b ry tań sk i  p os tanow ił  
ob w aro w ać  w y b rz e ż a  sw ych  posiad łośc i  nad b rze 
gam i m o rza  C zerw onego ,  Indy jsk iego ,  Chińskiego 
i c ieśniny Malakka. Jeżeli w iadom ości te s p r a w d z ą  
się ,  toby nie t rzeba  było dow odzić ,  j a k  wielka 
w rządzie  ang ie lsk im  p a n u je  nieufność w zględem  
za m ia ró w  C e sa rz a  N apoleona, p o m k n ą  ciągle p o d ­
t rzy m y w a n e j  „ z g o d y  se rd e c z n e j41,

Brak baw ełny  w Aanglji w y w o łu je  p ro po zyc je  
n ac echow an e  o s ta te czn o śc ią .  Times prze w id u je ,  
że fab rykanc i  z  M anchester  w kró tce  będą nalegać

na rząd ,  o b ezpośred n ią  in te rw enc ję  do sp ra w  S t a ­
nów  Zjednoczonych. Dziennik tej w y s tę p u je  p rze ­
ciwko tej p ropozyc ji ,  j a k o  niegodnej rzą d u  an g ie l ­
skiego i radz i p rze m y s ło w c o m ,  aby  oczekiwali  na 
za ła tw ien ie ,  p od ług  niego nieuniknione ,  to j e s t  na 
s tano w czy  ro zdz ia ł  Z jednoczonych  S tan ów , na dw a 
oddzielne zw iązki .

W świecie p o li ty cznym  w z b u d z a  za jęcie  d ługi 
pobyt w Wiedniu p ra ła ta  dw oru  papiezkiego M-ra 
Nardi. P o m ięd zy  innemi pog łoskam i,  p rzyp isy w a no  
za  cel j e g o  misji , u zy s k a n ie  ze  s trony  duchow ień­
s tw a  w ęgierskiego dem o ns trac j i  na ko rzy ść  św iec ­
kiej w ła d z y  P ap ie ża .  Bardzie j je d n a k  p raw do po­
dobnie p r z y p u s z c z a ją ,  że  kiedy rząd  wiedeński u- 
z n a w s z y  po trzebę  p rzą j rzen ia  ko n k o rd a tu ,  z a w ia ­
domił o tern dw ó r  rzym sk i ,  ten o s ta tn i  w y s ła ł  M-ra 
Nardi,  dla z b a d a n ia  s t a n u  rzeczy  i porozum ien ia  
s ię  z  gabinetem  w iedeńsk im  co do p r z y sz ły c h  
zm ian  m a jący ch  być zap ro w a d zo n e m i w7 tym  kon­
kordacie i w tym  celu podobno ma być u s ta n o w io ­
na  k o m is ja  m ięszana  dla zgłębienia tej kw es t j i .  
W iadom ość  n ad e sz ła  p rzez  Paryż,  o odwołaniu  
z R z y m u  p. B acha ,  z a  którego s ta ran iem  konkor 
dat z o s ta ł  z a w ar ty ,  nada je  pewien pozór  w iarogo-  
dności tej osta tnie j p o g ło sce .

Z  w ęgiersk ich  ź ró d e ł  za p e w n ia ją ,  że w szy s tk ie  
postano w ien ia  r z ą d u  w zględem  W ęgier,  zo s ta ły  
w s t r z y m a n e  do os ta tecznego  ro zs t rz y g n ięc ia  Ce­
s a r z a ,  i że od tego ro zs t rz y g n ięc ia  będzie za leżeć  
cz y  pp. Apponyj i Maj lath, podad zą  się do uw ol­
nienia, c z y  n ad ż u p a n i ,  k tó rzy  n iezadow aln ia jącą  
dali odpow iedz  na poczynione im pytan ia  p o z o s ta ­
n ą  p rz y  sw7ych g o d nośc iach ,  czy w ład ze  municy­
palne z o s ta n ą  u s u n ię te , je d n e m  s ło w e m ,  czy  u s tę p ­
stw a ,  udzielone W ę g ro m  dyplom em  z  2 0  go P a ź ­
dziernika roku  z e s z ł e g o ,  z o s ta n ą  de facto z a ­
w ieszone .

Z  drugiej  s t ro n y  na  g ie łdz ie  k r ą ż y ła  pogłoska ,  
że T a v e rn ic u s  p. Majlath, s tan ow czo  podał się do 
d ym is j i ,  s ę d z ia  z a ś  k u r ja ln y  h rab ia  Apponyj, miał 
się poro/.um ieć z kanc le rzem  w ęgiersk im  baronem  
F o rg ach .  Z d a je  się j e d n a k ,  że  p ie rw sze  p r z y p u s z ­
czenie j e s t  bardziej p raw dopodoone  i że w sz y s tk o  
c z ek a  na ro zs t rz y g n ięc ie  C e sa rsk ie .

Z W ło ch  nie m a  ża d n y ch  w iadom ości ,  oprócz ,  
o u s i ło w a n ia ch  j e n e r a ł a  Cialdini przed  o p u s z c z e ­
niem Neapolu ,  po jednan ia  w sz y s tk ic h  stronnictw.

Anglja

Londyn , 19 Października. K ró lo w a  z a s z c z y ­
ciła s z c z e g ó ln ie j s z ą  ła s k ą  z n a k o m i tą  ro dzinę  k s ią ­
ż ą t  Su ther land .  Jej K ró l e w s k a  Mość n a d a ła  k s i ę ż ­
nie S u ther lan d  ty tu ł  h rab iny  C ro m a r ty ,  z  p raw em  
prze lan ia  tej godnośc i na  drug iego  s y n a  księżny. 
T y iu ł  ten nadaje prawo do now ego p a r o s tw a  r o ­
dzinie, i tak  j u ż  silnie w izbie lordów  re p rez en to ­
w an e j .  K s ią ż ę ta  tego dom u,  jakkolw iek  rzadko  
brali bezpośredni udział  w k ie ro w an iu sp ra w am i k ra ­
j u ,  pom im o to atoli dawali z a w sz e  wielkie poparcie 
s tro n n ic tw u  liberalnemu w A n g l j i .  R odz ina  ta  p o ­
s ia d a  o g r o m n e  b o g a c tw a ,  k tórem i hojnie s z a ­
fuje.

C oraz  więcej m ów ią  tu o za m ia rz e  r z ą d u  S t a ­
nów7 Z je d n o c z o n y c h  zdo byc ia  N ow ego-O rleanu  lub 
innego portu ,  w aż nego  dla hand lu  baw e łną  a w rę­
kach  skon fede row any ch  s ta n ó w  południow ych 
będącego  i p r z e z  nichże zab lokow anego . Jeżeli 
to p rzedsięw zięc ie  powiedzie się S tano m  Z je d n o ­
c z o n y m ,  w ó w c z a s  p rezy den t  Lincoln otw orzy  po r ­
ty zd o b y te  dla h and lu  baw ełną .  Chodzi tylko o to  
c z y  rzą d  skonfederow anych  s tanów  południow ych’ 
będzie p os iada ł  d o ść  siły dla w zbronien ia  p lan ta ­
torom  p o sy ła n ia  baw ełny  do punk tów  w ten sp o só b  
dla  handlu  o tw ar ty c h .  K w e s t j a  ta  mocno obchodzi 
A nglję ,  o b a w ia ją c ą  s ię  p rzes ilen ia  fabrycznego , 
z  b lokady  pow7yższe j  w y n ikn ąć  m ogącego .

Presse  londyńska  donosi,  że z  pew n ego  ź ró d ła  
francuzk iego  m a  w iadom ość ,  iż p. Fould zos tanie 
m ia n o w an y  m in is trem  s k a rb u ,  i że  p ie rw sz ą  j e g o  
cz y n n o śc ią  u rz ę d o w ą  będzie zac iągnięcie  nowej 
pożyczki ,  k tó ra  m a  nosić  n azw ę  pożyczki pokojo- 
wej, dla po ło żen ia  końca ro zm a i ty m  pog łoskom
0 za m ia rz e  F rancji  u reg u lo w a n ia  sw ych  granic .

F o g ło sk a  o za m ie rz o n e j  j a k o b y  modyfikacji cła
p rz y w o z o w e g o  od w ina zagran icznego  na korzyść  
F rancji ,  zniewoliła  tu te jsz y  dom hand low y Ridley
1 C om p, do zas iągn ięc ia  w tym w zg lęd z ie  in for­
macji u  sa m e g o  kanc le rza  s k a rb u .  T en  osta tn i  
odpow iedzia ł  na piśmie, że rząd nie ma bynajm nie j  
za m ia ru  w p ro w a d za ć  na te ra z  jak iek o lw iek  w s y ­
stemie celnym zm iany .

Z  D ublina  d o n o s z ą  o z a s z łe j  tam ohegdaj ś m ie r ­
ci p .  C h a rm a n  C raw ford ,  b. d epu to w an eg o  w  izbie 
n iższe j  z  Dundalk  i Rochdal .  P . C raw ford  odegra ł  
- P - a c h  do tyczących  Irlandji  bardzo  w a ż n ą

mików, może być zjawiskiem drugorzędnem, 
tworzenie się gliceriny i kwasu bursztynowe­
go, maskującem prawidłowość rozkładu cukru 
na alkohol i kwas węglany.

Fermenty: alkoholowy, mleczny, gumiasty, 
są według p. Pasteur roślinami; lecz ferment 
maslowy jest zwierzęciem niższej organizacji, 
wymoczkiem, (niektóry fizjologowie zaliczają 
ten gatunek wymoczka do roślin.)

Wypadki otrzymane w tej rzeczy, przez p. P a­
steur są tak ciekawe, iż zacytujemy ustęp z roz­
prawy, przedstawionej przez niego w tym przed 
miocie Akademji, 25 zeszłego lutego.

Fermentacja masłowa wzbudzaną jest, po­
wiadamy, przez wymoczki.

„Oto jest opisanie ich: są to maleńkie prę­
ciki walcowate, zaokrąglone na końcach, po­
spolicie proste, odosobnione lub połączone 
w łańcuch, po dwa, trzy, cztery stawy, niekiedy 
nawet po więcej. Szerokość ich średnio wyno­
si milimetrów 0,002; długość oddzielnych s ta ­
wów zmienia się od milim: 0,002 do 0,015 na­
wet 0,02. Wymoczki te poruszają się suwając 
się. Podczas tego ruchu, ciało ich pozostaje 
sztywne lub doświadcza lekkiego falowania. 
Mogą one skakać, bujać się, i wprawiać w szyb­
kie drżenie przednią lub tylną część swego cia­
ła. Falowanie ich ruchów staje się bardzo wi­
docznym, skoro dojdą długości 0,015. Często 
są zagięte na jednem końcu, niekiedy na oby­
dwóch. Ta szczególność rzadko dostrzega się 
w początku ich życia.

„Rozmnażają się przez dzielenie się. Wido- 
cznem jest, iż odpowiednio do sposobów rozmna­
żania się, stawy ciała mają układ łańcuchowa­
ły u niektórych z nich Staw ciągnący za sobą 
inne, niekiedy gwałtownie, się porusza jakby 
dla odczepienia się.

„Chociaż ciało tych zwierzątek ma postać 
walcowatą, wydaje się jednak często jakoby się 
składało z kulek albo stawów bardzo krótkich

zaledwie zarysowanych. Są to bezwątpienia 
pierwsze zaczątki tych drobnych stworzeń.

„Można zasiewać te wymoczki, podobnież jak 
można siać drożdże piwne. Rozmnażają się, je­
żeli płyn jest odpowiedniem pożywieniem. A co 
jest bai’dzo godnem uwagi, można je zasiewać 
w płynie zawierającym tylko cukier, ammonjak 
i fosforany, to jest ciała mogące krystalizo­
wać, można więc powiedzieć mineralne, i roz­
mnażają się odpowiednio postępowi fermentacji 
masłowej, pokazującej się bardzo wyraźnie. 
Ilość ich jest znaczna, chociaż zawsze bardzo 
niewielka w porównaniu do cafej ilości kwasu 
masłowego utworzonego, jak to zresztą bywa 
ze wszystkiemi fermentami.

„ Istnienie wymoczków posiadających przy­
mioty fermentów, jest już samo faktem godnym 
zastanowienia; lecz oprócz tego odznaczają się 
one pewną szczególnością, to jest żyją i mno­
żą się do nieskończoności, pomimo tego iż nie- 
będą miały dostarczonego sobie powietrza lub 
tlenu swobodnego.

„Zajęłoby zbyt dużo czasu, opisanie, jak so­
bie poradziłem, ażeby płyn, w którym te wy­
moczki żyją i rozmnażają się myrjadami, w zu­
pełności niezawierai w sobie tlenu swobodne­
go tak wewnątrz jak i na powierzchni, co zre­
sztą jak najstaranniej sprawdziłem- Dodam tyl­
ko że przedstawiłem Akademji wypadki prac 
moich, miawszy poprzednio świadkami wielu 
jej członków, który zdaje mi się iż uznali ści­
słość doświadczalnych dowodów7 jakie przed 
oczy im przedstawiłem.

„Nie tylko wymoczki te żyją bez powietrza, 
lecz powietrze zabija je. Przepuszczając przez 
płyn w którym one się rozmnażają, strumień 
czystego kwasu węglanego, przez jakikolwiek 
czas, życie ich i rozmnażanie bynajmniej za- 
groźonem niebędzie. Jeżeli zaś przeciwnie, przy 
warunkach zupełnie takichże samych, zamiast 
strumienia kwasu węglauego przepuszczać stru­

mień powietrza atmosferycznego, wszystkie wy­
giną, fermentacja masłowa będąc związaną z ich 
istnieniem natychmiast wstrzyma się.

„Dochodzimy do tych dwóch zdań:
1° Ferment masłowy jest wymoczkiem;
2° Wymoczek ten żyje bez swobodnego tlenu;
„Jest to, sądzę, pierwszy przykład znany 

ferineutu zwierzącego, jako też zwierząt żyją­
cych bez swobodnego tlenu.”

Streszczając naszę pracę, powiadamy, że Ca- 
gniard de Latour, Turpin, badali fermentację, 
według nich fermentacja jest czynnością fizjo­
logiczną. Mniemanie to, porzucone przez dłu­
gi czas, niedawno wprowadzonem zostało na 
nowo przez p. Pasteur, i utrzymywane szere­
giem doświadczeń odznaczających się bystro­
ścią, mnóstwem szczegółów, cierpliwością, a wy­
padki z nich, są stwierdzone co do szczegól­
nych punktów pracami H. Hoffmanna.

P. Pasteur w zupełności wystudjował aż do­
tąd cztery fermentacje; dla każdej zpalazł fer­
ment właściwy, żyjący i sprawiający fermenta­
cję przez działanie fizjologiczne; czy będzie 
tak sarno z innemi fermentacjami które badać 
będzie? To pokaże przyszłość; trudno przypu­
ścić z razu że diastaz jest istota żyjąca, albo 
że żywi istoty żyjące zdolne tylko poprostu do 
zamian izomerycznych (jeduoskładowych). Nie­
można a priori dopuścić takiegoż samego tło- 
maczenia co do działania emulsiny lub też pan- 
kreatiny; czy potrzeba by więc było podzielić 
fermentacje na dwa wielkie oddziały: jedne po­
wstające przez działanie fizjologiczne wywiera­
ne przez istoty żyjące, a drugie byłyby następ­
stwem działania zetknięcia? Czy wierzyć nale­
ży z p. Berthelot, że wszystkie istoty ożywione, 
jakie widzi p. Pasteur w swych doświadcze­
niach, zdolne są wydzielać pewne materje dzia­
łające na cukier przez wpływ przytomności, 
a przez to fermenty ożywione byłyby tylko czyn­
nikami produkującemi fermenty nieożywione

rzeczywiste? Niepodobna nam jest dziś nic wy­
rzec stanowczo

P. Pasteur czynnie prowadzi dalej piękne po­
szukiwania które przedstawiliśmy, prawdopo- 
dobnem jest iż odpowie zwycięzko na wszelkie 
zarzuty jakie można mu jeszcze robić. W każ­
dym razie, prace jego rzuciły światło na jeden 
z punktów najdelikatniejszych chemji fizjolo­
gicznej, a jeżeli niemożemy jeszcze zebrać ich 
do pewnych ogólnych wniosków, jeżeli niemo­
żemy stanowczo twierdzić iż fermentacje są 
działaniem fizjologicznem, wątpliwości te by­
najmniej nienaruszają teorji podanej przez p. P a­
steur, jak i wszystkich innych jakie przypu­
szczamy w innych kwestjach, bo powinniśmy 
pamiętać zdanie Lavoisiera że: „Systemy fizy­
czne są tylko narzędziami mogącemi jedynie 
tylko ulżyć słabości naszych organów, są to, 
właściwie mówiąc, sposoby przybliżenia się, 
prowadzące nas na drogę do rozwiązania zada­
nia; są to przypuszczenia, ciągle zmieniane, 
poprawiane i uzupełniane w miarę tego jak są 
roztrząsane przez doświadczenie, powinny nie- 
ochybnie zaprowadzić nas kiedyś, przez popra­
wianie i usuwanie, do poznania prawdziwych 
praw natury.”

Odsuńmy teraz na stronę teraz wszystkie szcze­
góły, a niezależnie od przyczyn, zjawisko fer­
mentacji pokaże nam się jako jedno z najważ­
niejszych kół wielkiej machiny wszechświata.

Natura chciała, ażeby z oznaczonej ilości ma- 
terji, utworzyć w następstwie wieków najbar­
dziej rozmaite istoty; zniszczenie staje się więc 
dopełnieniem stwarzania, śmierć jest potrzebną 
dla życia.—Szczególna sjja spełniająca ten cel 
niewzruszony, jest fermentacja. Wszystkie te 
istoty mikroskopowe rozsypane w mnóstwie 
w atmosferze, ruszają się w niej ciągle, szuka­
jąc pastwy; wszędzie gdziekolwiek t k a n k a  sta­
nie się chorobliwą, gdzie zagaśnie życie albo 
nawet iuaterję więcej złożoną napotkają, cała

ta armja rzuca się, kiełkuje, wyrasta, niszcząc 
potem z kolei umiera, zostawiając materję w pro­
stszej postaci, więcej odpowiedniej do żywie­
nia nowych istot.

Ogromny dąb, doszedłszy do końca swego 
kresu, obumiera, gałęź po gałęzi; cały, w tak 
potężnej masie, pozostałby bezużytecznym, po - 
trzeba więc rozdrobnić go, uczynić go odpo­
wiednim do żywienia młodych drzew sąsied­
nich; mchy, grzyby, biorą się do dzieła, poma­
łu odpadają gałęzie, potem sam nawet pień 
chwieje się, pochyla i pada; na leżącym wiel­
kim trupie, zniszczenie postępuje, a wkrótce 
wszystko niknie; jednostka została zniszczoną, 
lecz materja wieczna, przeszła do życia n o ­
wego.

Daleko raptowniej jeszcze nikną szczątki 
zwierzęce przez działanie tych istot mikrosko­
powych; ażeby życie było możliwem natem glo­
bie, potrzeba ażeby nagromadzające się na nim 
trupy zostały szybko zniszczone, aby roskład 
postępował tak szybko jak śmierć; czynność tę 
właśnie wypełniają zjawiska fermentacji i gni­
cia.

Badania wiec mające za cel poznanie ich, do­
tykają tego co jest najważniejszem w gospodar­
stwie wszechświata, a owe maleńkie istotki za ­
ledwie dostrzedz się dające, pomimo swej ma­
łości są czynnikami potęgi,której nic oprzeć się 
nie jest wstanie.

(Z Remie Rationale.)
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Wiedeń, 21 Października. C esarz  spodziewany 
j e s t  tu ju t ro  z powrotem z Korfu. W  sferach d o ­
brze zwykle poinformowanych zapewniają, że nie­
zwłocznie po swym powrocie, C esa rz  weźmie pod 
rozwagę kwestję węgierską. Wanderer zapewnia 
dziś, że p Maj lath (Tavernicus regius w Węgrzech) 
i p. Apponyi (judexcuriae) mają o trzymać dymisję 
i że bar. Geringer zostanie mianowany tym czaso­
wym kanclerzem nadwornym węgierskim i sied­
miogrodzkim. Tenże dziennik podaje pogłoskę, 
jakoby  jene ra ł  Urban, ma otrzym ać dowództwo 
nad wojskami w Węgrzech stojącemi.

Podług wiadomości z Korfu z 16-go b. m., 
stan zdrowia Cesarzowej znacznie polepszył się, 
lecz w ym aga je szcze  powietrza, morskiego, i dla 
tego Jej C esarska  Mość przepędzi zimę w Wene­
cji, dokąd przybędzie 26 -go  b. m. Cesarz z a p ro ­
sił 14-go b. m. do swego sto łu  naczelnego lorda- 
kom isarza  wysp Jońskich, któremu tak w dniu tym, 
ja k  i następnego przy  zwiedzaniu forty/ikacij, wy­
nurzy ł  wdzięczność za  serdeczne przyjęcie, jak ie ­
go C esarzow a w Korfu doznała .  C esarz  p rzychy ­
lił się do prośby tegoż lorda-komisarza, nazwania 
jednej z budujących się obecnie baterij, imieniem 
Jego Cesarskiej Mości. W yjazd C esarza  z Korfu 
nastąpi 2 1 -go b. m.

Peszt, 20 Października. Gazeta Aradzka Ogło­
s iła  postanowienie kom isa rza  Cesarskiego L u­
dwika Hofbauer i namiestnictwa węgierskiego 
w Budzie, mocą którego reprezentacja  miasta 
A rad ,  rozw iązaną zosta je  z powodu zaniesionej 
p rzez  nią protestacji przeciw rozwiązaniu sejmu.

Gazecie Peszteńskiej donoszą z Wiednia, że na 
przypadek odmówienia p rzez  rady koinitatowe 
spółdziałania  przy  poborze rekrutów, takowe zo­
s taną  rozwiązane, a  w miejsce ich wyznaczeni 
znowu zo s taną  administratorowie cesarscy .

Danja.
Kopenhaga, 19 Października. Zapewniają ,  że 

rada państw a zwołana zostanie  na 2-i-go Stycznia 
1862  roku. Ukończono narady nad budżetem na 
rok przyszły ; izba przystąpiła  do spraw  bieżących. 
W czasie rozbierania ich, zalecali niektórzy Niem­
com nieprzychylni mówcy, wcielenie Szlezwigu 
do Danji.

Francja.
Paryż , 20 Października. Pogłoski o zm ianach 

w gabinecie o ile dotyczą p. Persigny są  zupełnie 
nieprawdopodobne; co z a ś  do wieści o utworzeniu 
szlachty cesarstw a, te ciągle je s z c z e  podlegają wąt­
pliwości. Dzienniki angielskie tak Times j a k i  Glo­
be zapewniały, że p. Fonld wróci do gabinetu 
i obejmie wydział skarbu; Times oprócz tego do­
nosił, że p. Fould dla tego dotąd nie wszedł do 
gabinetu, iż za warunek objęcia wydziału skarbo­
wego. stawiał, aby o użyciu wszelkich kredytów 
udzielanych liście cywilnej był zawiadomiony. W a ­
runek ten dotąd nie był przyjęty. Pays dziś z a ­
przecza wszelkim tym wiadomościom, d la tego , że 
C esarz  nie widział się z p. Fould, od czasu  wy­
cieczki w Pyreneje, i że kredyta iisty cywilnej raz 
zatwierdzone przez uchwałę senatu, tylko przez 
tęż uchwałę mogą być zmienione. Zdaje się, że 
nota ta co do swej treści do pewnego czasu  ma 
za  sobą  wiarogodność. Ale zaprzeczenie dzienni­
ka póturzędowego, a nawet i ważniejsze Monito­
ra, m a tylko znaczenie co do przeszłości , nigdy 
zaś  na p rzyszłość  nie obowiązuje.

Pewne utrzymanie się, a nawet cofnięcie się po­
myki francuzkiej w sprawie włoskiej, należy przy­
pisać listowi księcia Lavigerie, nowomianowanogo 
audytora  roty, w którym C esarz  pokłada zupełne 
zaufanie.

Jednakże duch polityki francuzkie.i, jakkolwiek 
nacechow any odwlekaniem załatwienia kwestji 
rzymskiej, nie powinien pozbawiać całkowicie na­
dziei rząd włoski. Ostrzeżenie Courrierdes AJpes, 
z a  nieprzyzwoite wyrażenie się o Wiktorze-Emma- 
nuelu, i przedrukowanie w Momteur des Commu­
nes części b roszury  księdza Passaglia ,  w skazu ją  
przychylne usposobienie dla rządu włoskiego.

W iadomość jakoby p. Ratazzi p rzyw iózł z  so ­
bą własnoręczny list Króla Wiktora-Eminanuela 
do C esarza , okazuje się bezzasadną, ale zdaje się 
nie podlegać wątpliwości, że p. Ratazzi będzie 
mial posłuchanie u Cesarza.

Co do wyprawy do Meksyku, zda je się pewnem, 
że Hiszpanja postanowiła w każdym razie, czy to 
w spólnie z Francją i Anglją czy też bez nich, a na 
wet ja k  w wojnie marokańskiej, wbrew życzeniu 
Anglji, dotrzeć do stolicy rzeczvpospolitej. Nie­
wiadomo czy Francja będzie tak gorąco popierać 
tę sprawę; ale-zdaje się jednak, że skutkiem p o ­
większenia eskadry przeznaczonej do Meksyku
0 trzy statki. Francja pragnie przydać ważniejsze 
znaczenie tej wyprawie, do której ma być p r z y ł ą ­
czone pół brygady piechoty marynarki.

Z  Jerozolimy donoszą, że imati meczetu Omara, 
w zbudzający ogólny szacunek pośród Muzuł­
manami, zachęcał swych w spółw yznawców  do 
czynnego udziału w przekopaniu międzymorza 
Suez.

Jakkolwiek bank w ciągu tego tygodnia nie wy­
dal żadnego postanowienia o podwyższeniu eskon- 
ta  i skróceniu terminów wekslowych, na giełdzie 
obawiają  się, czy _w n&stępnym tygodniu nie będzie 
zm uszony  przyjąć podobnego postanowienia; z a ­
pew nia ją ,  że na ostatniem posiedzeniu dyrektorów 
banku zdania były podzielone, i że nawet zacho­
dził y burzliwe spory. Mówią nawet o podaniu się 
do dymisji kilku członkow rady zarządzającej .  
A -k a ż d y m  razie każdy wie, że przesilenie finan­

sow e je szcze  nie minęło.
lliszpaitja.

-dadryt, 16 Października. Głównym wypad­
łem za jm ującym  świat polityczny je s t  powrót 

. r 11 .do stolicy. Umysły także mocno s ą  za- 
j ę  e py niem kto będzie prezesem Kortezów. Mi- 
nisteis. wo- j e s t  w wielkim kłopocie; kandydata je-

•*'  ̂ • i 7n .e- \  0 sa> nie chce przyjąć wiele 
odcieni wię s u ,  andydat z a ś  opozycyjny pan 
Rios - Rozas, i «  «Pewn,one L e t k i c h
członków me zależnych, ponieważ wybór nrezesa 
dopełnia się za  pomocą tajemnego głosow ania ,  to 
gabinet O Donnel-Posada, tembardziej obawia sip 
porażki; w każdym razie j e s t  to trudne dla nie­
go przejście i w świecie politycznym wątpią, ażeby 
z  niego wyszedł cało.

Konferencje ministra spraw zagranicznych z am­
basadorem marokańskim pokrywa głęboka ta je ­
mnica; powiadają, że ambasador ten nietylko żąda 
zwłoki w wypłacie wynagrodzenia, ale je szcze  
zmniejszenia ustanowionej sumy, a minister skarbu 
powątpiewa czy gabinet potrafi oprzeć się nalega­
niom Muleyel-Abbąsa. Tym czasem  skarb  j e s t  pusty
1 gubernatorowie prowincij najgrzeczniej odwołują 
się do mieszkańców , aby składali podatki; z tego 
wszystkiego wnioskują ,  że minister skarbu p. Sal- 
laveria poda się do dymisji.

W pływ  siostry  Patrocinio, od czasu  słabości 
infantki dony Concepcion, znacznie się zmniejszył.

Były prezes rzeczypospolitej Meksykańskiej, 
jenera ł  Miramon był w Hiszpanji,  na bardzo krót­
ko; podróż jego  nie miała wcale na celu widoków7 
politycznych, a tylko domowe interesa; po odwie­
zieniu żony do Sewilli, powrócił do sw ego kraju, 
dla przyjęcia dalszego udziału w walkach rozdzie­
rających nieszczęśliwą jego ojczyznę.

Prusy.
Berlin, 23 Października. Dzienniki pruskie 

op isu ją  obszernie w spania ły  w jazd Króla. Miasto 
przedstawiało widok uroczysty; liczne t łumy za le ­
gły ulice, przepełniły domy, aby być świadkiem 
przejazdu pary Królewskiej. Rozwinięte chorągwie, 
domy ozdobione pysznemi kobiercami, ulice wytknię­
te masztami weneckiemi, dodawały uroku świetności 
dnia tego. K ró l  i Królowa przyjmowali wszystkich 
dostojnych gości na zamku; wieczorem dany był 
koncert.

Królewsko-pruski poseł w Konstantynopolu hr 
Goltz, o trzym ał kilkomiesięczny urlop.

Skutkiem postanowienia ministerjalnego, o tw ar­
to przy  uniwersytecie berlińskim, wydział agrono­
miczny- Z powodu tego ogłosił syn sławnego 
T hae ra ,  że instytut swój zam yka  w Moegelinie.

W szyscy  członkowie ciała dyplomatycznego i 
posłowie u noszą  się nad przyjęciem jakiego w K ró- 
wcu doznali Szczególniejszego nic nie zaszło . 
P o w ta rz a ją  tylko, że przez pomyłkę przyjmow ał 
Król pruski pierwej sardyńskiego, zamiast h iszpań­
skiego posła .

Z a  najw ażnie jszy  wypadek w obecnej chwili 
uw aża ją  traktat handlowo-polityczny P rus  z Fran­
cją. Atoli mimo jego korzyści niepodpisano go do­
tąd, a nawet zdaje się, że go na nowo zaczną  ro z ­
bierać. Opierają się niektóre państwa należące do 
związku celnego, nie z powodu interesów ogólnych 
ale miejscowych; dowodem mieszkańcy okolic 
uprawiających winną latorośl. B o jaźń  konkuren­
c j i ,  w iększą je s t  zwyczajnie niźli tego po trze­
ba. Postępowanie państw niemieckich zdradza  par­
tykularyzm. a przedewszystkiem chęć zniweczenia 
zamiarów pruskich, którym przypisują  cele polity­
czne. Na dowód stawiają p rzysz łą  w ystaw ę lon­
dyńską, na której, bez względu na związek celny, 
k ażde  państw o niemieckie chce mieć oznaczone 
pochodzenie płodów. Oieszyć się będą z tego nie­
przychylni Niemcom. Austrjackie dzienniki sp ra ­
wiedliwie powiedziały; że lubo  nieprzyszlo je szcze  
do kłótni, zaw adza ją  jednak  południowe Niemcy 
widokom pruskim, i ż e  c zas  je s t ,  aby A ustr ja ,  po ­
prawiając sys tem Metternicha, stanęła  na czele ich 
interesów.

Turcja
Konstantynopol. 12 Października. Ostatnie ro z ­

porządzenie Sułtanskie ,  zm nie jsza jące  o połowę 
pensje urzędników i oficerów, wywołało mianowi­
cie pomiędzy oficerami-instruktoraini pruskimi pe­
wne niezadowolenie, ich położenie s tać  się może 
uciążliwem, zw ażyw szy  że mimo 30-letniej s łu ­
żby, ograniczając się jedynie na płacy rządowej, 
mają tku  żadnego niezrobili. Zasada  pensji jest nie­
stosowna. Turecko-belgijski traktat zosta ł  podpisa­
nym; nastąpiła także ratyfikacja umowy o telegraf 
pomiędzy T urc ją  a Grecją. Sardynja  otworzyła 
w Stambule trybunał konsularny i chce mieć taki 
sam w Tunisie i Aleksandrji.

Włochy.
Turyn, 16 Października. Zniżenie kursu  renty 

włoskiej,  zwróciło  ogólną uwagę na kwestję finan­
so w ą ,  przedstawiającą w tej chwili nie małe tru­
dności. Po zaciągnięciu potrzebnej pożyczki i n a ­
łożeniu podatków, jako  je j  koniecznego następstwa, 
będą je szcze  Włochy mniej długami i podatkami 
obciążone niż wiele innych państw. Mimo to nie­
łatwo przyjdzie zaprow adzić  s tan  rzeczy jaki być 
powinien, a mianowicie zrów nać opodatkowanie 
w różnych prowincjach. Obecnie Piemont i w czę­
ści L om bardja  najwięcej są  podatkami obarczone. 
Chodzi o to aby deputowani nowych prowincij z r o ­
zumieli, że trzeba opłacić niezaprzeczone korzyści, 
jakie nowe rządy ze sobą p rzynoszą . Ażdo o tw ar­
cia parlamentu, t. j .  przez piętnaście lub dw adzie­
ścia dni je s zcze ,  będzie tu co do polityki w s z y s t ­
ko w zawieszeniu, jeżeli nie za jdą  nieprzewidziane 
wypadki.

Jen. La Marmora obejm ie , jak  wiadomo, prócz 
głównego dowództwa nad wojskiem w całem da- 
wnem królestwie neapolitańskiem, zarząd  cywilny 
prowincji neapolitańskiej, dopóki ministerstwo nie 
znajdzie kogo zdolnego do pełnienia, tych trudnych 
obowiązków. Ponieważ marg. Villainarinaodmówił, 
p. Ricasoli j e s t  w kłopocie co do wyboru. Nea- 
politańczycy pragną prefekta obcego prowincji, 
z obawy nepotyzmu, koleżeńskich s tosunków  i 
drobnych zazdros tek ,  rząd  z a ś  centralny przeci­
wnie widzi potrzebę powierzenia za rządu  tej pro­
wincji osobie dobrze obeznanej z miejscówemi in­
teresami. Tym  czasem za jm ują  się ustanowieniem 
rady cywilnej do kierowania sprawam i, pod okiem 
jene ra ła  głownie dowodzącego.

Neapol, 15 Października. Jener. Cialdini od­
był w Nieuzielę przegląd gwardji narodowej. P o ­
żegnalny ten przegląd był bardzo świetnym. Po­
goda była piękna. Ud rana w szystk ie  okna były 
ozdobione chorągwiami, a  balkony zapełnione d a ­
mami. veapol je s t  niezmiernie uszczęśliwiony 
z gwardji narodowej. Przeglądom tow arzyszą  nie­
ustanne okrzyki radośne; zapał j e s t  jednakow y 
w tłumie ciekawych i w szeregach samej gwardji. 
Prócz chęci pokazania się w m undurze , gwardziści 
narodowi bardzo s ą  zadowoleni z posiadania 
broni.

Jenerał Cialdini oddawał pochwały jenerałowi 
T uputi ,  dowódcy gwardji narodowej, za  dobrą po- 
s taw ę jeg o  podwładnych; przypominał, że gwardja 
neapolitańska z jedna ła  pochwały Króla, Garibalde- 
go, i że parlament wielkie pokłada zaufanie  w w y- 
bornem usposobieniu gwardzis tów. T e świetne 
pochwały bardzo korzys tne  zrobiły wrażenie. J e ­
nerał wszędzie, gdzie się pokazał był witanym 
przez lud, oznakami uwielbienia.

Listy z prowincji pomyslniejszee niż dawniej 
podają  wiadomości. Nie zawierają one ju ż  donie 
sień o rozbojach, a tylko mówią o niedobitkach 
band, którzy  się sami dobrowolnie poddają. W s z y ­
scy c ieszą  się nadzieją, że zaprowadzony p o rz ą ­
dek nie zostanie naruszony.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 23 Października. Dzisiejsza Presse 

podaje w iadomość z Paryża  z 21-go b. m. jakoby 
niepodlegało Żadnej wątpliwości, iż odwiedziny 
Króla Holenderskiego zna jd u ją  się w związku 
z projektami związku małżeńskiego pomiędzy j e ­

dnym z k s iążą t  Holenderskich z  księżniczką Anną 
Murat.

Paryż, 22 Października. Patrie podaje na­
stępną depeszę z Neapolu z 20 b. m.: Jen. Cial­
dini na uczcie pożegnalnej zgromadził w szystkie  
władze i znakomitości neapolitańskśe. Pomiędzy 
zaproszonym i znajdowały się osoby różnych s t ron ­
nictw. Jenerał wniósł toast za pojednanie s tron­
nictw, na  który  obecni odpowiedzieli okrzykiem: 
Viva Vittorio Emmanuele!

Tenże  dziennik donosi, podług prywatnej depe­
szy  z W iednia , że wiadomość o mającej wkrótce 
nastąpić podróży C esa rza  austrjackiego do Berli­
na j e s t  mylna. Pobór rekruta w 1862 r. będzie 
dochodził do 8 0 ,0 0 0  ludzi. Baron Bach am basa ­
dor austrjacki w Rzymie zos ta ł  odwołany; dotąd 
nie wiadomo kto jego miejsce za s tąp i .

Berlin, 23 Października. Dzisiejszy Staałsan- 
zeiger zawiera am nestję  dla armji i dla marynarki.

Infant Don Juan, książę Beja, książę Ossuna, 
jene r .  hrabia deila R occa i marszałek Mac-Mahon, 
książę Magenty otrzymali order C zarnego Orła.

Wiadomości z Pa ryża  z 2 2  b. m. donoszą, że 
z powodu znacznych  przesyłek  na w łoską  pożycz­
kę, ter mina wypłaty  na  później odłożone zosta ły .

Pogłoska krąży, że Anglja chce mocno obw a­
rować w yspę  Helgoland.

Neapol. 21 Października. P. Miglietti, mini­
ster  sprawiedliwości, będzie tow arzyszy ł jenera ło ­
wi La Marmora do Neapolu.

W Rieti pojmano czterech bersaglierów, którzy  
przez omyłkę przeszli na territorjum papiezkie i 
odprowadzono ich do Viterbo.

Marsylja, 21 Października. Jenerał Goyon, 
przybył z Rzymu, i dziś w nocy ma odjechać do 
Paryża pociągiem nadzwyczajnym.

Nowy nuncjusz  papiezki, który p rzybył z Mo­
n a d y  urn, odpływa dziś do R zym u, po instrukcje.

Belgrad, 22 Października. Dziennik urzędowy 
og łasza  dokuinenta tyczące się misji Garaszaniria, 
dodając, że pomiędzy T urc ją  a Serbją zachodzą 
spory , że rząd serbski nieustannie nalega na Por- 
tę aby żądaniom jego zadosyćuczyniła.

Londyn, 23 Października. Podług wiadomo­
ści z Nowego-Yorku z d. 12 t. m. oddział statków 
złożony z 2 0  okrętów wypłynął na południe. Cel 
ich podróży niewiadomy. Nadto donoszą, że połu­
dniowcy mieli napróżno kusić się, o odebranie w aro ­
wni Hatteras, do blokady której użyli 6 sta tków i 
3 ,0 0 0  żołnierzy, przyczem stracili 700  żołnierzy 
i 3 statki, które zatonęły.

Peszt, 22 Października. Arcybiskup Karlsburg- 
ski, Aleksander Sterka-Sulucz podał wniosek do 
siedmiogrodzkiej kancelarji nadwornej o rów nou­
prawnienie Rumunów.

Madryt, 22 Października. Infantka Concepcion 
umarła. Okręt rzeczypospolitej Liberji zn iszczył 
w7 porcie Monrowia fregatę h iszpańską , którą wziął 
ża  statek handlowy hiszpański. W iększość korte­
zów  widocznie będzie przychylną ministerstwu.

Drezno, 22 Października. Ogłoszono tu dziś 
nowe prawo o cechach, które wejdzie w w ykona­
nie od 1-go S tycznia  1 8 6 2  r. i ustali zasadę wol­
ności rzemiosł.

Monachjum, 22 Października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych, postanowiono 138 
głosami przeciw jednem u zniesienie loterji: w s k u ­
tek tego wszelkie loterje w królestwie bawarskiem 
od 1-go Listopada u s ta ją .  Następnie na pokrycie 
nadzw yczajnych wydatków7 budżetu wojennego, 
postanowiono zaciągnąć pożyczkę 9 ,4 0 0 ,0 0 0  g u l ­
denów7.

W IADO M O ŚCI RO ZM AITE.
Dzień w czora jszy  był pogodny, około go­

dziny 10 rano panował mierny, p rzez  resztę  dnia 
słaby południowo-wschodni wiatr, wieczorem p o ­
wietrze zupełnie spokojne. Średnia temperatura dnia 
j e s t  4  stopnie, największe ciepło po południu do­
chodziło do 9, najmniejsze w nocy zero stopni Re- 
aum ura . Rano i wieczorem powietrze dosyć wilgo­
tne, przez resztę dnia suche. Barometr w znosiś ię ,  
średnia wysokość jego  7 6 2 m,70. Elektryczność 
atmosferyczna dochodziła do 20  stopni. Na słońcu 
dwie rozległe gromady plam i dwie plamy oddzielne.

— Komisja Rządowa Wyznań Religijnych iOświe- 
ęema Publicznego zatwierdziła res taurację  kościoła 
Swięto-Krzyskiego na Łysej Górze, której anszlag  
wynosił sum ę rs. 4 ,291 kop. 42 .  Opai tw7o tam ­
tejsze Benedyktyńskie w r. 1819  supprymowane, 
było najs taroży tn ie jszą  w k ra ju  naszym ins ty tu ­
cją duchowną. Kościół przez Bolesława C hrobre­
go założony, zburzyli kilkakrotnie T a ta rzy  i Litwi­
ni. W edług podania miał on formę krzyżową, zgo­
rzał atoli w r. 1780 i przez Upata Niegolewskiego 
do fundamentów rozebranym został. Dzisiejsza j e ­
go budowa przez tegoż Opata wzniesiona, ma p o ­
stać przyjemną, a zw łaszcza  zgrabną wieżę; k ruż ­
ganki klasztorne znacznie od kościoła daw niejsze, 
noszą  na sobie ślady początku 15 wieku i godło 
biskupa Krakowskiego kardynała  Zbigniewa z Ole­
śnicy. Oprócz relikwij drzew a Krzyża Śvv. daro­
wanych Bolesławowi Chrobremu przez Śgo E m e ­
ryka Królewica węgierskiego i dwóch nagrobków 
rodziny Oleśnickich, którzy w 17 wieku kaplicę na 
pomieszczenie tych świętych relikwij fundowali, 
nie ma ju ż  kościół tutejszy żadnych starożytnych 
pamiątek. Znajdujące się w tym kościele obrazy 
pędzla Smugiewicza, zw raca ją  na siebie uwagę 
zarówno znawców ja k  i nie znaw ców. Urządzone 
jes t  przy nim obecnie zamknięcie dla tak zwanych 
księży demerytów.

—  Przewodnik ekonomiczny og łasza  list z  Wil­
na, z daty 24  W rześnia ,  z którego podajemy n a ­
s tępujący wyjątek: „Pomimo wielkiej liczby do­
mów wzniesionych w ciągu os ta tn ich  lat kilku, 
mieszkania nie staniały. Byłoby do życzenia, a ż e ­
by właściciele zwrócili w iększą uw agę na rozkład 
wewnętrzny domów, na urządzenie pieców7 i okien, 
z których pierwsze pochłaniają wiele paliwa a  d a ­
j ą  mało ciepła, co przy nadzwyczajnej d rożyznie  
drzew a wywołuje wielkie wydatki.— Na drodze że­
laznej pomiędzy Wilnem a Kownem, rozpoczął się 
od niejakiego czasu  ruch, a w sam em  Wilnie tak 
dworzec ja k  i budynki, w których m ają  mieścić się 
lokomotywy, z o s t a ły ju ż  dachem pokryte. W miej­
scu gdzie droga żelazna przechodzi przez ogród 
Czapskiego, m uru ją  obecnie po nad koleją most, 
dla ułatwienia komunikacji pomiędzy miastem 
a  cmentarzem Rosa, do którego, od chwili rozpo ­
częcia robót, przystęp był trudny. W  ten sposób  
w samem Wilnie można zdać sobie sp raw ę z robót 
spowodowanych budową drogi żelaznej: w7 pobliżu 
bowiem miasta poprowadzono przez góry  Ponar- 
skie tunel; w samem z aś  mieście zbudowano wia 
duk, za  pomocą którego kolej przechodzi po nad uli 
cą U strobramską, a  w innym punkcie most pod któ­
rym taż kolej przechodzi.”

JU R Y S P R U D E N C JA
W arszawskich  Depar tam entów Rządzącego Senatu.

S p o r y  Jurysdykcy j ne .

w I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o

ALEXANDRA II 
Cesarza Wszech Rosji Króla Polskiego 

&. &. Ar.

O g ó l n e  Z e b r a n i e

D epartam entów  W arszawskich Rządzącego Senatu .

Rozsądzając spór ju rysdykcy jny  p rzez  Komi­
sję  Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
pod dniem 15 ( 2 7 )  Sierpnia r. z . wyniesiony na 
wyrok l ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
skiej z  dnia 4  (16) Października 18 5 6  r. między

— Gazeta Grodzieńska og łasza  następującą
i s ta tystykę  ludności gubernii na r. 1860: Ogół mie- 
| szkańców  gubernji Grodzieńskiej wynosił 8 6 2 ,8 5 4  

głów, z tych 4 2 6 ,4 6 3  płci męzkiej i 436 ,391  płci 
■ żeńskiej; s tosunek przeto mężczyzn do kobiet jes t jak  

100: 102,32. Pod względem liczby ludności, p o ­
wiaty idą w7 porządku nas tępującym :

Słonimski . . . .  1 1 6 ,3 7 7  mieszkańców.
Grodzieński. . . . 1 14 ,123  „
B r z e s k i .......................  1 0 9 ,683  „
B i e l s k i ........................ 1 0 1 ,0 8 4
K obryńsk i . . . .  9 9 ,4 7 8  „
Białostocki . . . .  9 6 ,7 7 6
W o tk o w y sk i  . . - 7 7 ,7 9 3
P rużańsk i . . . .  7 4 ,1 5 6  „
Sokolski . . . .  7 0 ,3 7 6
W tej liczbie ludność miejska w ynosiła  1 0 6 ,6 5 3  

a w iejska 756 ,201  mieszkańców. S tosunek ludno­
ści męzkiej do żeńskiej wynosił: po miastach 100: 
9 0 ,3 2 ,  a  po wsiach 100: 104.

Miasta ludniejsze są  następujące: Grodno—  
20 ,1 2 1 ,  B rześć— 19,543 ,  Białystok— 1 6 ,5 4 4 ,Sło- 
nim— 8 ,2 0 3 ,  K obryń— 6,871  mieszkańców; inne 
miasta  liczą od 3,50*' do 4 ,8 0 0  mieszkańców.

Co do wyznań, ludność tej gubernji przedstawia 
następujące liczby:

W yznan ia :  mieszkańców s tosunek %
Greko-Rosyjskiego 4 6 4 ,2 6 5  54
Rzymsko-Katolickiego 2 9 5 ,1 3 2  34
Mojżeszowego 9 6 ,507  U
Mahometańskiego 1 ,159  0 ,1 3
Protestanckiego 5 ,791 0 ,6 7

—  P iszą  z Berna (Briinn) pod 12 b. m.: Ksiądz 
Richard wczoraj rozpoczął swe poszukiwanie ź r ó ­
deł u s tóp  Spielbergu. Je s t  on w kwiecie wieku 
i ma zaledwie czterdzieści lat. Jego sz tuka  w ynaj­
dywania źródeł i w skazyw ania  ich głębokości, nie 
z a sad za  się na żadnych tajemniczych przepowie­
dniach, ale na stanowczych badaniach i dośw iad­
czeniach. Poszukiwanie źródeł,  odbyw7ało się wczo- 
raj i dziś. W  bliskości ulicy Szwabskiej , w -miej - 
scu zwaneinLinienarzet, w skaza ł  on miejsce, gdzie 
będzie się znajdow ać woda w obfitości, na głębo- 
ści 15 sążni. W  bliskości prochowni, także ma się 
znajdow ać woda na wzmiankowanej głębokości. 
Dzisiejsze poszukiwania, powyżej A ugarten , po­
zosta ły  bezskuteczne. Ksiądz Richard mniema, że 
w tym miejscu, zaledwieby znaleziono wodę prze- 
siękająeą w ilości, nieznacznej i nie m ając wiado­
mości o źródle Sw. Antoniego u trzy m y w a ł,  że 
w kierunku K orthaus powinny być obfite źródła. 
W bliskości cukrowni w skazał on trzy  miejsca, 
gdzie na głębokości 5  sążni znajdzie się dobra 
i w znacznej' ilości woda. Ks. Richard oświadczył, 
że w dolinie po prawej stronie od źródła  ś. Anto­
niego, należałoby zrobić poszukiwania, że znajdzie 
się tam wiele dobrej wody i ponaznaczał kamieniami 
pewną ilość miejsc. W  ciągu dnia robił dalsze p o ­
szukiwania  koło Spielbergu. Dziś ksiądz Richard 
ma opuścić Berno, ale ma powrócić na w iosnę , 
w celu dalszych poszukiwań.

—  Przy  Uniwersytecie Lipskim wybudowano te­
raz  nowe obserwatorjum astronomiczne, bardziej 
odpowiednie nowym wymaganiom nauki. Budowę 
tego gmachu rozpoczęto w roku zesz łym  w Sier­
pniu, a  teraz prawie ju ż  j ą  ukończono. Tym sp o ­
sobem ze w szystk ich  obserwatorjów wystawio­
nych w zesz łym  wieku w Niemczech, j u ż  ani j e ­
dno nie istnieje, bo na miejsce ich 'zbudow ano  no­
we, odpowiedniejsze warunkom, wymaganym sku t­
kiem postępu nauki. W XV11I wieku, w Niemczech 
urządzono obserwatorje na wyniosłych wieżach, 
bo mniemano, że do spostrzeżeń trzeba było o b ­
szerniejszego horyzontu, czys tszego  i p rzezroczy­
stego powietrza; itak w Lipsku naprzykład, w 1790 
r. na ten cel obrano szczy t wieży, zamku Pleissem- 
burg. Obecnie inaczej s tawiają  obserwatorja; ze 
szczytów wież, sprowadzono j e  na p łaszczyzny  
i szuka ją  dla tego miejsc o ile można najbardziej 
osłoniętych i mających grun t o ile można najs tal-  
szy. Obecnie używ ane narzędzia astronomiczne 
potrzebują  nadzwycząj stałej podstawy, czego nie 
mogą zapewnić wysokie budynki; nauka  dowiodła 
także, iż w bliskości horyzontu nie możnń robić 
tak ścisłych spos trzeżeń  i dla tego astronomowie 
nie potrzebują  zbyt rozległego horyzontu.

Pierwsze obserwatorjum  w Niemczech zbudo­
wane nie na wieży w Gota, wzniesiono na górze 
Seeberg (1787 — 1791), ale przekonano się, że ob­
serwatorjum na szczycie góry , za nadto, j e s t  wy­
stawione na wpiyw atmosfery i skutkiem tego n a ­
wet w Gota w 1857 r.,  wybudowano nowry gmach 
dla obserwatorjum.

—  Jedna z większych papierni w Anglji, zna j­
dująca się w Arborfield, koło Rexding, stała się te­
raz  pas tw ą  płomieni. Papiernia ta była zbudow a­
na z cegły i z  drzewa, a maszyna w niej była p o ­
ruszana  wodą. Latem jednak , z powodu braku w o­
dy, używ ano siły pary. W szyscy  robotnicy wie­
czorem oddalili się z  gmachu fabrycznego, pozostał 
tylko Jakób lo rd ,  mający nadzór w suszarn i.  Do 
godziny drugiej, żaden wypadek nie p rzerwał spo 
kojności nocy, ale o drugiej Ford zosta ł  p rze ra ­
żony szumem w sali leżącej się nad salą w któ­
rej się znajdował.  Udał się na górę i o tw orzyw ­
szy  drzwi zniem ałem zadziwieniem ujrzał w p ło ­
mieniach kilka arkuszy  papieru rozwieszonych 
przy ścianie. Nieszczęśliwy Ford, stracił g łow ę 
i zm iast  ugasić zaledwie rozpoczynający się ogień, 
pobiegł do domu dyrektora zak ładu . P rzez  ten czas 
ogień podsycany palnemi materjałami, zuajdujące- 
mi się w obfitości w7 gmachu, szybko  się rozsze ­
rzał i co było z  początku małym wypadkiem, 
stało się s t ra szną  klęską. Wkrótce z  całej fabry­
ki pozostał tylko wysoki komin. Cały zapas go­
towego papieru , równie ja k  i nagromadzone m ate- 
r ja ły ,  s ta ły  się pas tw ą  płomieni. P rzyczyną  p o ­
żaru ,  ja k  się zdaje, było pęknięcie ru ry  w s u s z a r ­
ni, którędy ogień dostał się do papieru.

spadkobiercam i po księdzu Biskupie S traszyńskim 
a P ro k u ra to r ją  na rzecz kościoła katedralnego 
w Sejnach działającą zapadły, w którym to s p o ­
rze Komisja R ządowa Spraw W ew nętrznych  i Du­
chownych przeds taw iła  żądanie:
aby Ogólne Zebranie  W arszaw skich  Departamen­
tów7 Rządzącego Senatu Wyrok T rybunału  Cywil­
nego Gubernji W arszaw sk ie j  w W arszaw ie  dnia 
4 ( 1 6 i  Października 1856 r. zapadły  uchyliło, 
oraz uznało  Sądy Cywilne za niewłaściwe do ro z ­
sądzenia spo ru  o jed n ą  czwartą  część obow iąz­
kową po księdzu Biskupić Straszyńsk im  dla k o ­
ścioła w Sejnach przypadającą.

Po w ysłuchaniu  sprawozdania  i wniosków Ko­
misji sw ej,—

zw ażyw szy .
że przedmiotem sporu  j e s t  ta okoliczność, czy 
zmarły  ksiądz Biskup S traszyński był lub nie był 
beneficjitein przy kościele w Sejnach, a tern s a ­
mem czy  czwarta  część obowiązkowa ze spadku 
po tym że Biskupie kościołowi w7 Sejnach p r z y ­
p ada ,—

zw ażywszy:
że ocenienie kwestj i czy ksiądz Biskup S tr a sz y ń ­
ski m ia ł  rzeczywiście przym iot beneficjata lub nie, 
z natur y rzeczy  do W ład z y  Zwierzchniej nad du­
chowieństwem przełożonej należy, a  w skutku te ­
go T ry b u n a ł  Cywilny Gubernji W arszaw skie j  o d ­
dalając ekscepcją  niewłaściwości Sądu przez  Pro- 
kuratorję  wniesioną, i w da jąc  się w rozpoznanie 
kwestj i  powyższej przekroczył zak res  atrybucji 
Sądownictwa Cywilnego.

z tych powodów 
Ogólne Zebranie  W arszaw sk ich  Departamentów 

R ządzącego Senatu 
spór wyżej rzeczony usprawiedliwionym z n a jd u ­
ją c ,  wyrok Trybunału Cywilnego Gubernji W a r­
szaw skiej z dnia 4  (16) Października 1856 r. co 
do kwestji,  czyli ksiądz Biskup Straszyński miał 
przymiot beneficjata przy kościele katedralnym 
w7 Sejnach lub n ie ,  uchyla —  Mocą ostatecznego 
wyroku.

Działo się na posiedź eniu Ogólnego Zebrania  
W arszaw sk ich  Departamentów Rządzącego Sena­
tu ,  w W arszaw ie  dnia 8  (20 )  Maja 18 5 8  roku.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia 2 i  października.

żądano płacono
w  e 1 1 e. rsr. kop. rsr. kop

B erlin  . . 100 T al. 2 M. 104 62 % 104 40

G dańsk . .
100 T al. k. t. __ _ ___

100 T al. 2 M. _ _ ___

J '
H am burg. .

100 T a l. k. t. — _ _
300 BMk. 2 M. 157 95 ___ . ____

L ondyn  . . 1 P t . St. 3 M. 7 8 ____

M oskw a . 100 Rs 1 M. ___ ___

P etersbu rg  . 100 Rs. I M. 99 50 _ .

,» . 100 Rs. k. t. ___ ___ _ .

P aryż  . . . 300 F r. 2 M. 84 _ ___ -

fi • • • 300 F r. 1 M. ___ — -

W iedeń . . 150 Z lr . 2 M. 76 50 ' _ _

P ó ł-Im p erja ły  R ossyjśkie. . _ _ 5 78
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . 91 23 ___ _
A kcye D rog i Zel. W ars/.-W ied . 70 50 ___

L is ty  Z ast. H l-g o  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 99 — —

W artość kuponu bieżącego od Obligów S karb . rs. — 
r ,■ od L istów  Zastaw u: I l lg o  O kresu

k. 2 6 %  
k- 20%

K U R S A  T E L E G R A  F I C Z
z B erlina  z dnia  2 1 października

RE.

R uska pożyczka S tieg litza 5 - ta  . . .
„  „  6 -ta  . . .

Po lsk ie  obligacye Skarbow e op. kup .
,, L is ty  Z a s t a w n e .........................
,, B ile ty  B a n k o w e ........................

W eksle na  W arszaw ę z krótkim  term inem  
,, P etersb u rg  3 tygodniow y .
„  L o n d y n  3 m iesięczny. .
„  P ary ż  2 „  . .
, ,  H am burg  2 „  . .
, ,  W iedeń 2 „  . .

Zyto na  t a r g u ....................................
,, na dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................

z Paryża.
Renta 3 % .......................................................

Akcje k red y tu  ruchom ego . . . . .
Akcje D róg  Żel. Rossyjs . . . .

żąda­
ją płacą*

86 V, 
9 9 %  
7 9 %  
85 
86*/, 
8 5 %  
9 4 %

621 Vj
7 9 %

1 4 9 '/ ,
7 2 %
52
5 8 '/ ,

68
702

KOLEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko- Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2- Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 ni. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowcow o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po po łudniu  i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Pio trkow a ja k  to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny w s­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowieza (a nie
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m.
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 4747) Dyrekcja, G łówna  
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
19 W rześnia (1 Października) r. b. w  obec Dele­
gowanych Członków Komitetu Towarzystwa i w ła­
ścicieli Listów Zastawnych odbyło się gmachu 
W ładz Tow arzystw a losowanie L istów  Z asta­
wnych Okresu III . Serji le j funduszem um orzenia 
bieżącego półrocza spłaconemi być mających. 
W skutek którego w yciągnięto zko ła  losowań Nu­
mer a L istów  Zastawnych:

L it. A. sztuk 148 na rs. 444,000
„  B. „ 331 „ „ 248,250
„  C. „ 698 ,y „ 104,700
„  D . „ 153 „ „ 11,475
?? E- » *96 v » 5,880

Razem sztuk 1526 na rs. 814,305 
Fundusz umorzenia w bieżącym półroczu na 

powyższe L isty  Zastaw ne wynosił rs . 814,358 
kop. 47, z którego odtrącając resztę należności 
przypadającej za L is t  Zastaw ny lit. A. N. 4656 
w dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. z. na ostatku 
wylosowany w kwocie rs. 286 kop. 65, pozostało 
na losowanie funduszu . . rs . 814,071 kop. 82
a że wylosowano Listów Za­
stawnych jak  wyżej na  sumę. rS. 814,305 

Zatem na L ist Zastaw ny 
lit. A. N 4448 na ostatku 
w yciągnięty niedostaje . . rs. 233 kop. 18
k tóra to kw ota dopiero funduszem um orzenia na­
stępnego półrocza spłaconą zostanie.

Powyższe L isty  Zastawne, których nutneryczny 
wykaz wydrukowany wszystkiem W ładzom  Rzą* 
dowym w W arszawie urzędującym, oraz R edak­
cjom Gazet, na  prowincji zaś oprócz D yrekcjów  
Szczegółowych, Sądom Kryminalnym, T rybuna­
łom , Rządom Gubernjalnym, Sądom Pokoju, N a­
czelnikom Pow iatów  i Rejentom, jednocześnie 
przesłany zostaje; składane być winny do w ypła­
ty  od dnia 10 (22) Grudnia r. b. z trzynastu k u ­
ponami.

O bjaśnia zarazem  Dyrekcja Główna, że dla 
upowszechnienia wiadomości o zakwestionowanych 
w ciągu ubiegłych półroczy L istach Z astaw nych  
i kuponach z mocy a rt. 124 prawa z roku 1825- 
zamieszczone zostały przy tymże W ykazie Nu- 
mera L istów  Zastawnych i kuponów pod kwestją 
p raw ną zostających.

W arszaw a d. 5 (17) Października 1861 r.
Tajny Radca, ,

Prezes, w z. W. Szamota.
Asesor Kol eg ja Iny.

Pisarz. Brzozowski.

(N. D. 4749) U rząd Loterji to Królestw ie 
Polskiem .

Podaiąc do wiadomości, iż stosownie do 8 4 
przepisów i ob ’aśnień P lanu  98 Loterji K lassy- 
cznej ciąirnien:e 4 klasy tejże Loterji rozpoczę* 
tem zosran e w dniu 24 Październ ka (5 L ;stopa- 
da) r b o godz n e 10 z rana. wzywa zarazem 
ws ystkich w rzeez<mą L oterję  grających, ażeby 
z odm ianą losów w właściwych K antorach po- 
sp e s /a l', stosownie bowiem do ostrzeżenia § 11 
Planu w mowie będącej L >terji, objętego, wy­
gra n i tylko okazicielowi losu z klasy właści wej 
płaconą będzie.

W arszaw a d. 11 (23) Października 1861 r.
Za Naczelnika Urzędu.

K ontroler U rzędu, Szczaw iński, 
p. o. z delegacji Sekre tarza , J .  K. Noiński.

OBW IESZCZENIA SPADKOWE.

w Warszawie, 2. T eresie Jadw idze z W ojezyń- 
skich Grabowskiej współwłaścicielce Nieruchomo­
ści Nr. 2264 w W arszawie, toczą się postępowa­
nia spadkowe, do ukończenia których wyznacza 
się termin w Kancelarji hypotecznej Guberni i 
W arszawskiej w W arszawie na dzień 21 Kwietnia 
(3 Mają) 1862 r.

K uczborski Stanisław .

(N . D. 4748) Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie j 
Gubernii W arszaw skie j w W arszaw ie.

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1. w dniu 3 L i­
pca 1834 r. A nny z Ostromieckich; i 2. w dniu 8 
W rześnia 1836 r. Mateusza m ałżonków  Suleckich 
v. Szuleckich właścicieli nieruchomości Nr. 1160; 
3. w dniu 4 Października 1861 r. Ludw ika K u ­
lińskiego współwłaściciela nieruchomości N. 11°^ 
w W arszawie stojących; otw orzyły się spadki do 
regulacji których term in prekluzyjny w kancela­
rji hypotecznej, dla stron interesowanych na  dzień 
18 (30) Kwietnia 1862 r. godzinę 10 z rana wy­
znacza.

S tan isław  Zawadzki.

(N. D. 4733) M agistra t M iasta  K alisza .
K;yit depozytowy Kasy Ekonomicznej u r a s ta  

Kalisza, z dn a 4 L is opada 1859 r- ku Nr. 7124 
w yiiany star. M ichał >wi Lejb Pe le na złożone 
vadium  do entrepryzy przebrukow ania ulic w m. 
K aliszu w ilości rs. 61 kop. 35, przypadkowym 
sposobem Zaginął, M agist’a t zatem uprzedza ka- 
łd e g  > w ezyimby ręku  rzeczony kw it znajdował 
się, iż z takowego żadnego użytku mieć nie bę­
dzie, gdyż va iium powyższe ty lko  za upoważnie­
niem w ładzy wyższej i do rąk  cesjonarjusza 
A braham a Strykow skieg > w ypła -one zostanie.

K alisz dnia 4 ( 1 6 )  Października 1861 r.
Prezydent, Iiańkowski.

(N . D . 4737) W ójt Gminy Łyszkowice.
Z  powodu, iż F ryderyk  Gotlib K fintzler mie­

szkaniec wsi Łyszkowic, zam ierzył przenieść się 
n a  stałe zamieszkanie do m iasta W rocław ia w kraj 
P rusk i, zaw iadam ia każdego kogo to interesuje , 
ażeby z pretensją  sw ą jaką  do tegoż K untzlera 
mieć może, w ciągu 4ch tygodni licząc od daty 
ogłoszenia niniejszego zgłosił się do podpisane­
go W ójta gminy, gdyż po upływ ie tego czasu in ­
teresen t uw ażany będzie, iż go żadne zobowiąza­
nie nie ciąży, a tem  samem po udział paszportu  
em igracyjnego przedstaw ionym  zostanie.

Łyszkowjce d. 6 (18) Październ ika 1861 r.
Sekretarz G ubernialny , W ojciechowski.

(N. D. 4741) P isarz A ktow y Królestw a  
Polskiego.

Z powodu nastąpionej w dniu 15 W rześnia r. 
1861 śmierci Tomasza Kowalskiego właściciela 
dóbr W itusza lit. A , B, C, D, w O kręgu Gostyń­
skim położonych, otworzył się spadek do ukoń­
czenia którego i przepisania własności powyższej 
wyznacza się półroczny termin na dzień 18 (30) 
K w ietnia 1862 r . w W arszawie w kancelarji h y ­
potecznej.

W arszaw a d. 12 (24) Października 1861 r.
J .  Noskowski.

(N. D . 3376) Rejent. Kancelarji Z iem iańskiej 
G ubernii W arszaw skiej w K aliszu .

Po śmierci W ładysław aB iernaw skiego wierzy­
ciela rsr. 1500 na dobrach Juczew  z O k ręg u  
W artskiego pod N. 18 jako  zastrzeżenie zap isa ­
nych; otworzył się spadek, do uregulow ania k tó ­
rego term in przed podpisanym  Rejentem n ad z ień  
1 (13) Lutego 1862 r. w K ai szu, wyznaczony 
został.

Kalisz dnia 6 (1 8 ) Lipca 1861 r.
(2) Białobrżeski.

(N. D. 3364) Rejent Kancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii. W arszaw skiej w K a liszu .

Po śmierci Kazimierza Zielińskiego, dla k tóre­
go je s t zapisane na dobrach L u to s ław ce  lite ra  A. 
z O kręgu Piotrkowskiego w dziale IV . wykazu 
pod N r. 3 ostrzeżenie względem zabezpieczenia 
miejsca dla sum jakie w procesie od właścicielki 
tych dóbr onemu jako nabywcy praw sukcesorów 
po niegdy Ja n ie  Lipińskim  pozostałych, przyzna­
ne zostaną; otw orzył się spadek, do regulacji 
k tórego wyznaczam termin przed sobą na  dzień 
25 Sty> zn:a (6 Lutego) 1862 r .  godzinę 10 z ra ­
na w kancelarji hypotecznej w Kaliszu.

Kalisz dnia 6 (18) Lutego 1861 r.
(2) Emilian Ordon.

(N . D .13375) Rejent Kancelarji 
Ziem iańskiej Gubernii W arszaw skiej 

w K aliszu .
Zawiadamia, iż 1. po Se- afinie Rokossowskim, 

współ właścic elu dóbr Nowej W si części I. w 
O kręgu 1’yzdrsk m położonych; 2. po A dam :e 
Pstrokońskim, jako wierzyć elu sumy rs . 750 
z procentem na dobrach Rembieszew:e z Okręgu 
Szadkowsk ego w dziale IV . p -d N. 20 znhypo- 
tekowanej; 3 po Leonie Grabowskim, jako wla- 
śc cielu części ws Pawłówka w Ok ęgu Kaliskim 
położonej, jednę hypotekę z dobrami Piotrów ma* 
cej; 4. po Szymonie Kaczaunoff, jako właścici lu 
sumy rs. 3750, stanowiącej połowę dwóch kapita­
łów, jednego rs. 3375 p >d N. 55, 28, 30 i 43 
drugiego rs 4125 pod N. 58, obu zaś na dobrach 
Osi czy z O kręgu Koniński go w dzia'e IV . wy­
kazu hypotecznego lokowanvch. tudzież jako po 
właścicielu kwoty rs. 157 kop 72, z  drug ej po­
łowy także kapitałów  pochodzącej, jak niemn ej 
po właścic elu prawa zastawy wsi i folwa ku Za- 
rzewek z łąkam i na Ba łożny w dziale ILI. w yka­
zu tychże dobr O sJeczy pod N. 1 zap sanego o az 
warunkowego prawa dzierżawy ty  hże ć.ób Osie- 
czy w dz ale I I I  pod N. 21 stojącego; 5 po K a f ta ­
nie 6 Orzechowskim, właścicielu sumy rs. 5100 na 
dobrach Sk ’zydlowie z Ok ęgu Radomskiego w 
dziale IV. pod N 3 0 ,  intabulow anej toczy się po­
stępowanie spadkowe, oraz że do regulacji tychże 
spadków oznaczony jest term in na dzień 1 (13) 
Lutego 1862 r. w kancela ji podpisanego R ejenta.

Kalisz d. 5 (17) Lipca 1861 r.
(2 ) E dw ard Milewski.

(N. D . 4740) P isa rz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu śmierci Józefiny* Anastazji z S oko ło ­
wskich Bielskiej wdowy, mającej podane do zabez­
pieczenia w księdze wieczystej dóbr Imielno w O 
kręgu Orłowskim położonych, prawo do współ­
własności procentów od sumy z łp . 7908 gr. 18 
w Dziale IV  pod N r. 14 wykazu hypotecznego 
tychże dóbr spoąobem ostrzeżenia zap sanych, 
otw orzył się spadek do regulacji którego, wyzna­
czam term in na dzień 28 Stycznia n. s. 1862 r. 
w K a n o la r j i  Hypotecznej dóbr Ziemskich Gu- 
bem ii W aiszawskiej.

W arszawa d. 13 »25) Lipca 1861 r.
Truszkowski.

(N . D. 4744) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skie j w W arszawie.

Po zm arłych: 1. Maxymilianie Miedzielsk m 
wierzycielu sum rs. 9610 kop. 53 yi/ u  i rs. 
5389 kop. 46 '/, na Nieruchomości Nr. 2783 i 
2766 lit B, w W arszawie, 2. Fryderyk W ilhel­
mie Weil właściciela dóbr Gajówka w O kręgu 
Zg'erskim  położonych, 3. Ewie zO gnow skichM ro- 
zińskiej, wierzyciclce sumy złp. 6,000 czyli rs . 
900 na Nieruchomości Nr. 902 w W arszaw ie u- 
bezpieczonej toczą się postępowania spadkowe 
do ukończenia których wyznacza się termin w Kan­
celarji hypotecznej Gubernii W arszawskiej w W a r­
szawie na dzień 16 (28) Stycznia 1862 r.

K uczborski Stanisław.

(N. D . 3356) Rejent K ancelarji Okręgu 
Płockiego.

Z  powodu śmierci starozakonnego Szmula Her* 
sza Karaioner w łaściciela nieruchomości w m ie­
ście W yszogrodzie O kręgu Płockim  pod N r. 51 
położonej; toczy się postępow anie spadkowe, k tó ­
re nieiszem ogłaszając, zawiadam ia interesentów 
iż termin do regulacji tegoż spadku w kancelarji 
hypotecznej Sądu Pokoju O kręgu  Płockiego Od­
działu I. w Pło' ku przed podpisanym Rejentem 
na dzień 16 (28) S tycznia 1862 r .  wyznaczony 
został, w którym  interesenci m ający prawo do 
tego spadku z dowodami zgłosić się obowiązani.

Płock dnia 6 (1 8 )  Lipca 1861 r.

(2) S tanisław  Pyrowicz.

(N. D . 3377) P isarz Sąd u  Pokoju Okręgu 
Lipnotoskiego.

Z  powodu śmierci Jana-S am uela  G utekunst i 
Karola-W ilhelm  G utekunst współwłaścicieli nie­
ruchomości w mieście L ip n ie 'N . 65; toczy się po­
stępowanie spadkowe, do regulacji którego termin 
na dzień 19 (31) Stycznia 1862 r. pod prekluzją 
wyznaczam.

Lipno dnia 4 (16) L ipca 1861 r.
(2) Grendyszyński.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D . 4745) Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Po zm arłych; 1. Macieju Felixie Ossowskim 
współwłaścicielu Nieruchomości Nr. 1087 lit. B,

(N D. 4716) S ą d  Pokoju Okręgu 
Stopnickiego.

Z powodu żądanej przez Józefa i T ek lę  m ał­
żonków Bernatow iczów  nowej regulacji bypoteki 
domu w mieście Stopnicy pod liczbą poi. 60 po­
łożonego.

Uwiadamia interesentów  że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  dnia 7 (19) Lutego 1862 r.
0 godzinie 10 z rana.

W zyw a ich przeto aby do takowej osobiście 
albo przez pełnom ocnika urzędow nie i szcze­
gólnie upoważnionego zgłosili się. żądania swe
1 w nioski do protokółu regulacji podali i w do­
wody ich praw a usprawiedliwiające opatrzy li się.

O strzega ich  oraz, że nieżgłasżający  się w te r­
m inie, podpadną skutkom  prek lnzji w a rt. 154 
i 160 praw a o hypotekach z roku  1818 p rz e ­
pisanej.

Jeśliby  właściciele nieruchom ości w yw ołanej 
w term inie do regulacji n iestaw ili się, ciź na 
żądanie któregokolw iek z interesentów  na  karę 
od rs. 1 do rs. 7 kopiejek 50, skazanyni zosta­
n ą  i p o d łu g  a rt. 150 tegoż p raw a, u tracą  wszel­
kie dobrodziejstw a p raw n e , w zględem  sw ych 
wierzycieli*

O głoszenie decyzji jak a  w sku tek  ak tu  re ­
gulacji wydaną będzie nastąpi dnia 14 (26) 
Lutego 1862 roku  o godzinie 3 z południa na 
posiedzeniu publicznem  Sądu tutejszego i od 
tegoż dnia czas do odw ołania się od niej u p ły ­
wać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego w ezwania 
w tym że dniu ogłoszenia je j przytomnemi być 
powinni.

Stopnica d. 5 (17) Październ ika 1861 r.
Podsędek,

Asesor K olegjalny, Kamiński*
*

L IC Y T A C JE  I S P I U B D A Ż E  P U L I C M .

skiego, odbywać się będzie in minus licy tacja 
przez opieczętowane deklaracje na  dostawę dla Za­
k ładu W arzelni soli w Ciechocinku, drzew a opa­
łowego sosnowego sażeni kubicznych m iary ro­
syjskiej dziewięćset, drzewo to powinno być wle- 
sie p iłą  rznięte i łupane na szczapy, a to drze­
wo, stanów  zębnych, ze starodrzewu zdrowego, 
niemórszywego i nie z młodzieży.

Cięcie drzewa, rznięcie i łupanie dokonywanem 
być powinno, stosownie do przepisów gospodar­
stwa leśnego w lasach rządowych zaprowadzo­
nego. Drzewo to ma być łupane w szczapy i 
w rozm iarach, a mianowicie: na  długość jeden i 
pół arszyna (czyli trzy  i dwie trzecie stóp miary 
polskiej) na  łuku czyli części obwodowej najm niej 
dziewięć cali miary rosyjskiej (dziewięć i pół mia­
ry  polskiej) strzały  zaś czyli przecięcia szczapy 
cali sześć m iary rosyjskiej (sześć i jedna  trzecia 
miary polskiej) zaś w jednej czwartej części ogól­
nej ilości szczapy trzym ać mogą na łuku ośm cali 
m iary rosyjskiej (ośm i pięć dwónaste cala miary 
polskiej) a strza ły  cali rosyjskich pięć, a polskich 
pięć i trzy  dwunaste.

Cena do licytacji ustanawia się po rubli srebrem 
dziesięć kopiejek czterdzieści pięć i pół, za jeden 
sążeń m iary rosyjskiej, z dostawą do Zakładu 
W arzelni soli w Ciechocinku

Z  należytości za dostarczone drzewo przypada­
jącej, potrącony będzie stosownie do obowiązują­
cych przepisów jeden od sta na fundusz stowarzy- 
szego Górniczego. Dostawa tego drzewa ma być 
uskutecznioną w ciągu roku 1862.

V adium  do licytacji wymagane jest w jednej 
dziesiątej części wartości licytowanego drzewa 
czyli rs. 940, kaucja zaś sam a w jednej czwartej 
części.

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy przej­
rzeć można każdodziennie, wyjąwszy dni św iąte­
czne w biórze Naczelnika Kancelarji Banku Pol­
skiego, oraz w biurze Zarządzającego Zakładem 
W arzelni soli w Ciechocinku.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy winien 
złożyć deklarację opieczętowaną, adresowaną „do 
w łasnych rąk  Prezesa Banku. D eklaracja na do­
stawę drzewa opałowego dla Zakładu Warzelni 
soli w Ciechocinku” napisaną podług wzoru niżej 
zamieszczonego, bez przekreśleń i skrobań, przy 
której dołączony być winien kwit kasy Banku 
na złożone vadium .

D eklaracje takowe przyjmowane będą do dnia 
licytacji, to jest do dnia 15 (27) L istopada r. b. 
do godziny 12 w południe.

W arszaw a d 9 (21) Października 1861 r. 
za Prezesa, Vice Prezes, 

Rzeczywisty Badca S tanu, S. Szemiotb.
(1) Naczelnik Kancelarji,

Radca Kolegialny, G  Radyński,
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Banku z dnia 9 (21 ' Paź­
dziernika r. b. N r. 25333 składam nin ejszą de­
klarację: że podejmuję s ę dostarczenia drzewa 
opalowego dla Z..kładu Warzelni soli w Ciecho­
cinku w ciągu roku  1-02 w ilości 900 wyraźniej 
dziewięćset rażeni m iary rosy skiej: po cenie (tu  
wypisać cenę literam i) za je.den s >żeń z dostawą 
na place W arzelnia to podług w arunków  licvta- 
cy nych k tóre są mi znamme. K w it kasy Banku 
na złożone vadium w sumie rs. 940 d łączam. 
(W ypisać datę, imie, nazwisko i miejsce zamie­
szkania).

(N. D. 4548) R zą d  Gubernialny Radomski.
Zawiadamia osoby interesow ane, że na  rozwó- 

zkę sukna przez ciąg la t trzech 1 8 6 2 ^ 4  /. fa b ry ­
ki w ięzienia San tom ierskiego do innych zak ła ­
dów karnych  w Królestwie, oraz przędzy wełnią 
n rj z Radomia i Kielc Jo  Sandomierza, odbyw ać 
się będzie w sali posiedzeń Rządu G ubem ialnc- 
go tutejszego d. 26 P aździern ika (7 Listo] ada ' 
1861 1% do godziny 12 w południe głośna in m i­
nus licytacja od ceny kop. 12)35 od puda na 
wiorstę.

Życzący sobie przeto pod jęcia  się tej en tre ­
pryzy zechcą się znajdow ać w miejscu i czasie 
powyż wskazanym , zaopatrzeni w vadium rsr. 
150, k tóre ńieutrzym ująoym  się zaraz powrócono 
zaś utrzym ującem u się przy licytacji aż do wy- 
exp irow auia k on trak tu  o tę entrepryzę zawrzeć 
się mającego w depozycie Skarbowym  zatrzym a­
ne będzie.

W arunki tej licytacji są do przejrzenia w W y ­
dziale wojskowo-Policyjnym Rządu G ubernialne- 
go tutejszego.
Radom dnia 26 Wrze. (8 P aźdz ie rn ik a) 1861 r. 

za G ubernatora,
Radca G ubernialny, Jed liń sk i, 

za N aczelnika K ancelarji, Galiński.

(N. D. 4549) R zą d  Grbernialny R adom ski
Zawiadam ia osoby interesow ane, iż dnia 2 7 

Październ ika (8 L istopada) r. b. w sali posie­
dzeń R ządu G ubernialnego tutejszego od go ­
dziny 12 w południe odbywać się b ęd z ie  głośna 
in minus licytacja na folow anie sukna w fa b ry ­
ce w ięzienia Sandom ierskiego w la tach  1862, 
1863 i 1864 w yrobić się m ającego, rocznie oko­
ło  postawów 600 od ceny rs. 1 kop. 18 od jedne­
go postawu.

Życzący sobie przeto podjęcia się tej en tre­
pryzy, zechcą się znajdow ać w m iejscu i czasie 
powyż oznaczonym , zaopatrzeni w vadium  rub. 
sreb. 120.

W arunki tej licy tacji są do przejrzenia w W y ­
dziale W ojskowo Policyjnym  R ządu G ub ern ia l­
nego tutejszego.

Radom  dnia 26 W rze. (8 Paździor.) 1861 r. 
za G ubernatora,

Radca G ubernialny, Jed liń sk i, 
za Naczelnika K ancelarji, Galiński.

(N. D . 4547) R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
24 P aździern ika  (5 L istopada) r. b . o godzin ie 
12 w po łudnie w sali posiedzeń Rządu G uber­
n ialnego  A ugustow skiego odbywać się będzie 
g łośna  in  m inus licy tac ja  n a  entrepryzę budow y 
dwóch głów ek faszynow ych dla zabezpieczenia 
m ostu  na  rzece Szeszupie pod m iastem  P ilw i- 
szkam *exyStu)ącego, od sum y rs. 772 kop. 25, 
wyraźnie rsr . siedmset siedm dziesiąt dwóch, 
kopiejek dw udziestu pięciu, kosztorysem  przez 
Komisję S k arb u  pod d .23 S ierpnia (4 W rześnia) 
1861 r. N r. 36,103j 16.022 zatw ierdzonym  usta  
nowionej, zacząć się mającą.

Każdy więc p ragnący  się podjąć tej en trep ry ­
zy staw ić się w inien w m iejscu i czasie wyżej 
wyrażonym  i przedstaw ić kw it kasy Gubernial- 
nej A ugustow skiej nazłożone vadium  >/, części 
sum y licytacyjnej w yrów nyw ające to je s t rs. 
193 k. 6 •/», w yraźnie rubli srebrem  sto dziew ięć­
dziesiąt trzy  kopiejek sześć jed n a  czw arta w y­
noszące, k tó re  nieutrzym ującem u się przy licy ­
tacji natychm iast zwrócone będzie, u trzy m u ją­
cego się zaś pozostanie w depozycie do czasu 
w yw iązania się z przy jętego  obow iązku.

W arunki licy tacyjne i kosz torysy  budow y 
przejrzane być m ogą każdodziennie wyjąwszy 
św iąt w biurze R ządu G nbernialnego w Sekcji 
dóbr i lasów.

S uw ałk i d. 25 W rześ. (7 Paz'dzier.) 1861 r. 
R adca Rządu Gubernialnego,

(3) Radca S tanu, Bobrow ski.
za N aczelnika K ancelarji, T ryniszew ski.

1861 r. o godzinie 3ej po południu  odbywać się 
będzie w M agistracie m iasta Lublina licytacja 
przez opieczętowane deklaracje n a l w ydzierża­
wienie dochodu kasy  m iasta  L ub lina  na la ta  
1862J64 z sześciu sklepów  w bram ie G rodzkiej 
i pom ieszkać nad  taż bram ą od sum y zniżonej 
rs. 1816 kop. 50 in  plus. K ażdy  przeto m ający 
chęć licy tow ania w term inie i miejscu wyż ozna­
czonym zgłosić się zechce z podaniem  d ek la ra ­
cji n a  ręce Radnego IV , k tó re  ty lk o  do godziny 
3ej p rzyjm ow ane hedą, pod ług  wzoru poniżę 
umieszczonego, z dołączeniem  kw itu kasowego) 
na  złożone vadium  rs. 182, podane bowiem de­
k larac je  po term inie, nie pod ług  w zoru albo też 
popraw iane skrobane przyjętem i nie będą. W a ­
run k i licytacyjne są do p rzejrzenia w biurze M a­
g is tra tu  każdego dnia prócz świąt.

W zór do deklaracji.
W skutek  obw ieszczenia z M agistratu m iasta 

Lublina z dnia 23 W rześnia (5  Październ ia) r. b. 
Nr. deklarujeniniejszem  wziąść w dzierża­
wę dochód kasy  m iasta L ublina sześciu sklepów 
pom ieszkać w bramie Grodzkiej na la ta  1862j64 
za sum m ę rs. kop. wymienić kw otę w yraź­
nie liczbami i literam i (poddając się wszelkim o- 
bow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licyta- 
cyjnych objętym .

K w it kasow y n a  złożone vadium  w kwocie 
rs. 182 dołączam , k tóre w razie n ieutrzym ania 
się sam  odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest N. pisałem  w 
m iejscu N. dnia N. 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)
Lublin  d. 23 W rześ. (5 Paździor.) 1861 r.

(3) Prezydent, L. W roński.

(N . D . 4746) B a n k  P o l s k i .  
Podaje do publicznej wiadomości, żę w dniu 15 

(27) Listopada r. b. w sali posiedzeń Banku P o l­

(N. D . 4Ó46) M agistrat M iasta  
Lublina.

W skutek  reskryp tu  R ządu G ubernialnego 
Z dnia 12 (24) W rześnia r. b. N r. 6 1 ,1 3 0 jl7 ,5 3 8  
ogłasza, iż dnia 24 Października (5 L istopada)

(N . D . 4 7 3 9 ) Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Z aw iadam iam  że dn ia  18 ( 3 0 ) L istopada r .  b .
0 godzin ie  11 z  ra n a  odbędzie s ię  w  b iu rze  moje m 
in  m inus przez opieczętow ane d ek laracje  lic y ta c ja  
n a  w ym urow anie  p lebanii w Borkow ie od sum y rs .  
2039  k o p . 86.

D o  dek laracji dołączony b y ć  w inien, kw it je ­
dnej z kas S karbow ych  na  złożone vad ium  w kwo­
cie rs . .2 0 4 .

W aru n k i do tej en trep ryzy  p rze jrzane  być  m ogą 
każdego  d n ia  z w yjątk iem  św ią t w b iu rze  tu te j­
szego P o w ia tu .

W zór do dek laracji d la zastosow ania  s ię  je s t 
n astęp u jąc y :

W sk u tk u  og łoszen ia  z d n ia  2 (14) P aźd z ie rn i­
k a  r .  b. N r. 2 3 7 5 6 , podaję  n in ie jszą  dek laracją , 
m ocą k tó re j zobow iązuję s ię  w ym urow ać p leban ią  
we wsi p ry w a tn e j Bol kow ie za  sum ę rs. N . w y ra ­
źn ie  (1 te ram i) p u d d a jąc  się w szelkim  obowiązkom
1 zastrzeżeniom  w arunkam i p rzed licy tacy jnem i 
ob ję tym .

Z ekw itow an’e kasy  N . n a  złożone vad ium  w 
kw ocie rs . 204  w yraźnie (lite ram i) do łączan i, k tó ­
re  w razie n ie u trzy m ań  a się p rz y  licy tacji sam  
odbiorę , lu b  o odesłan ie  n a  koszt do N . upraszam .

S ta le  moje z.tm  eszk.m ie je s t w S . p  sa ie m  w N . 
dnia  N . m ca N. 1861 r.

(podp isać  imie i nazw isko .)
Kalisz d. 2 U 4)  P aździern ika  1861 r.

Bakow icz.

(N . D . 46112) IlL naG b  3 a n a ,p ta fo  
U p in o c m u tK O  A p m it.i .ie p iu c K U fo  O icpyra.

r łp H r / ia iu a e T i .  w eA aiom H X * npHHHifc Ha 
ce6 «  n e p eB 03 Kii U040K) ApTH d.iepificK HX b 
T H iae c re .i w a t  K |fB i|o c x eH  3 a n a 4 n a r o  O s p y -  
r a ,  1 reH napH  1 8 6 2 r o ^ a .  H n H ii.ca  u t .  L i l ra o h ,  
o t, K p h it .  H oboi eoprieuCK-B, k t ,  T o p iy  iiep n a - 
ro  4 rKaó|>H, u  K b iiepeT opm K U  m iT ai o /Je - 
K aópa c e ro  1 0 4 a  OT, 1(1 nacoB t, y rp a .

T o p i u  u a  m a n a  10 re n  H a j d  u n ie , c i ,  A ony- 
iReiite.Ml, 11 npńóhiZ K H  a a tie ia T an iiw x T , o ó t,h  
n a e iiif i. n o  npatiH  la tu , ,  n 3.ioiKeuiii.iM i, uo 2  
r . ia n l . ,  3 pa:i/pE ,ia , 1 K H n rH ,  4  4 acTH  C b o ^u  
uoeH H i-a i, nocT aH 0 B4 e n in .

3 aneM aTaHHbia o6i,HB/ieHiH k t ,  T opfaM V  
4 0 /131111,1 n04aB aT I.cn  .1114110 II 11 [HICM la l  KCH.
na  octioB aiiiH  161 2 , 1913  u  1935 craT efi, lo ń
K tilirii X To.wa Cin>4a rpaH i4aH CK iixi» aaK o- 
HOOT, (H3 4 »lliii 1851 r.)»  He nonm e 10 4 ecoBT, 
y-rpa o t ,  411M, H aaiiaueH H i.ie 4 3 H -ro p ra  u  n e - 
peTopiKKH. CKa3aHiiUH o ó tH ii le n ia ,  4 4 n im - 
c ry n a eH iH  c i ,  h ii.h u  c o r 4 acH o 19 !6 h  1941 
c r a r e f t  o 3Ha4 e im a ro  011048, 40/UKHhi aa- 
K/iH)4 a i b  u c E  cB 'E 4eB in , yK ananm .iH  m> 1909 
CTaih-B, h  c o n p aB 0 jB 4 a n .c H  m .ioraiw H  n o  1910 
c ra T i .1i. H ’Ehi.i 40.1*111,1 ó k iti ,  o o m u /ie iiw
o n p e 4 ’B /iH T e.ib iio  3a nepcB oaK łi: 110410 c i, 
n y 4 a  na  Bee p a 3CToHliie, t .  e. o t t ,  H o u o re - 
o p rie u c K a  4 0  B ap in a tib i, 4 0  I l ic in r o p o .i . i ,  40  
E p e c T b -y In  ro B cM , 4 0  KieBa it 4 0  K p ev ieH iy - 
r a ;  OTT, B ap m aiib i: 4 0  H B a m o p o 4 a ,  4 0  H ono- 
re o p rieB C K a, 4 0  B p e c r w lH T o i ic K a ,  4 0  K iena 
ii 4 0  K p e łie ń n y ra ;  o t t ,  H n a B ro p o 4 a : 4 0  B ap - 
uiaBW, 4 0  H o u o reo p rieB C K a, 4 0  B p e c rb - / lH -  
ToBCKa, 4 0  K ie iia  u  4 0  K peM eH U jra; H o t t ,  
B p e c n ,- / l tn o i! C K a :  4 0  KieBa, 4 0  H o n o re o p - 
r ie u c n a ,  4 0  B iiin a iih i, 4 0  l In a i i r o p o 4 s  H 4 °  
Kpe.weHM yra. I lp u  o 0T»H njeniii iv tn rb , 4 P°* 
ÓlIblH KOIIlieHHbm ĄOAU Ha3Hai!aTb TO/TbKO 
c-rE A yioin ifl: Ą ,  '( 2, n  :,/ t  K o n ń eK i, cep eó ., 
óe3T> 4a4b łi'B M ujaro  no4pa34T>/ieHisi. B b  3a- 
/ l o n .  k i ,  T o p rav il, 4 o 4 * h o  óbiTb npe4cT a- 
B3eHo npH  ycraHOBAeHiH mi, n p o iu e n iH , n tn -  
u a 4 R a T b  ' T b icu m , p y ó .ień  c e p e 6 p o n i,  Ha m -  
mibiMH A eHbraM ii H4 H ÓH/ieraMH baiiKOBi,, 
u  4 p y r i m ,  K p e 4 H T n i,m , y e raH O B /ie iiiń , KT, 
npHHHTiio in , a a a o n ,  3aKonoMi> 4 0 iiy c K a e- 
Mhivb, p a in to  Bb i in tm iu  iie40iilR tivioM i,, n a  
TOHHoMi, o cH o u an iii u p a im a i ,  113.10w eu n b ix i,
Bb 5 5 2 , 5 5 3  h  5 5 4  c ra T i.f lx i,,  1 oh  K H iirii 4
nacT H , p a u iio  Bb 4 o n o 4 iien iH xb  K b 3 THMb 
CTaTbflMb, noM buieH H bixb  Bb n p o 4 0 4 3 ie  
HiHxb C B 04a BoeHHhixb n ó c T an o B ,lim it) . H a- 
K aiiyBK  u  4 0  10-Ti, n aco B b  y r p a ,  Bb 41111 c a -  
Mbixb r o p r o B b ,  s a d o m  ó y 4 y ib  npHHHM aTbca 
ToAbKo Ha.tHUHi.iMH 4etibra.M H 11 c y m ecT ljy "  
k u rh m u  Bb o o p a iR eH in  na  paB H b c b  ohm m ii 
ÓH/ieTaMH; 3a /io rn i me Bb 40K yM eiiT axb  Ha 
4BIIiRIlMMH 11 lie4Bll!KII.VIhm HMyit(eCTI18, 4 0 4 -  
iKiibi 6 i. 1Tb npe4C T aG /ienb i 3a5 .iaronpe.v ieiiH o 
TaK b, 'i ro ó b i 4 0  T o p ro n  b MomHo oi.i,10 n a 4 -ie- 
mail(HM b nopHAKOMb 4 0 3 IiaT b  HXb ReHIlOCTb. 
ycAOBiii, Ha ocH o iiaH in  K c iix b  404*111,1 n p o - 
H3B04HTi,cn n e p e o o 3Kii, m e d a io m ie  M o ry r*  
uH4'ETb 11 ctlHCbinaTb c b  n i i s b  K oniu  eateAHe 
Bilo, KpO.llTi n p a 3 4 IIH9 HWXb 11 BOCKpeCHUXb 
4 H eii. H h k to  H3b  a te .ia io iH in b  n p iiH fli b n a  
ceóH  noA piiA b lie  4 o43teH b n p e 4 4 a r a T b  c b  
e tio e ii c ro p o H b i y c /io n iłi He co rA acH b ixb  c b  
obbHB.iem ihiM H; h o  ec.iH  K oiiKypoHTbi iiati- 
4 J 'T b  OObHBAeHlIblH y c 4 0 BlH Bb MeMb 4 HÓ0 
4411 ceóH n e  yAoótiMMH, t o  na  ociioB aiiiH , 511 
11 5 1 2  o T a re n  1 K H iirii, 4  * iac rn  C o o 4 a  lio e n - 
H i.u b  nocT anoB  ie ii in ,  .u o ry T b  np64C T  b a h i i .  
c b o i i  3aMb>iaHifi H a 'ia .ibH H K / 3 a i ia 4 H ai'o K p B - 
n o c rH a ro  Ap m 4 4 e p ii ic K a i o O u p y ra  a a ó . ia ro -  
BpeMeHHO, 4 0  lipoH 3B0 4 CTlia TÓpiOIlb, Cb Ta- 
KiiMb pacneTo.M b bo BpeM etłii h tcO M  m ow ho 
6bi4o lic n p o c ilT b  p a 3p e n ie n ie  H a n a . ib d i ia  H 
CBoeupe.MeHiio H C iipauH T b y c 4 0 iiin , e c4 H 3a 
M bsaHiH n p n 3H a io rc n  o c n o i ia r e .n .n himII, iie  
nporiiBHbi.Mii cym ® c Tuyioii(H M b y 3aK o n en in v ib  
11 u w ro 4 aM b  Ka3iiu .  (2 )
Kp. H o B o re o p rieB cK b  CenTHopH 19 4HH 1 8 6 1 .

(N. D . 1 6 6 9 ) E p e c in b -A iin to e c K a n  
K oM M U capiam ctta /i K o.H M ticin.

O SbllBAlieTb HTO Bb oSlRCMb eil npU C yT ' 
CTBill Ó y4yT b n p o lI3 I104HTCH'. 2 5  OKTBÓpH 
c e r o  1 0 4 a  T o p r b ,  a 3 0  O itTHSpii n e p e  iop*K -a  
Ha H cnpauA eH ie , n e p e 4 e a K y , ox p acw y  H  
cTpofiK y BiiOBb A a re p a , Kb 15 A np® /" 1 *8D* 
ro 4 a ,  B b B p ecT b -A H T o u cK B , B .p iuaB T ,, Miiati 
ro p o 4 'B , H oB oreoprieB C K b, 3 a.,Hc o ll l,^ ' 11
04111111.

żK e.iaiom ie r o p r o u a r b c a  oóHąaiiM  HUHThca 
Bb K o v n u ic iio  4HMH0 ii.iii npHC 'aT b  s a n e ia -

T a H H W H  o6bH B ,ieH in, c b  H a 4 4 e * a m H > i H  n n c i ,-  
M e H H b l M H  B 1 1 4 8 M H  O CBoe.Mb 3BatliH II Cb 64a  • 
roH a4e*H biM H  3 a 4 o r a M H ,  110 n e H S B b c T H o c r H  

c T o i i M o c T H  o n e p a R i H ,  n p i i M b p i i o  u b  300 pyó . 
c e p .,  Cb T b M b ,  H T O Ó l . l  BnoC4 ’E 4 CTIliH, npH  
y T B e p * 4 e n i H  n o 4 p H 4 a ,  n o 4 p H 4 H H K b  n p e 4 -  

C T a l l H 4 b  4 o n o 4 H H T e 4 b H h l H  3a4 o r b ,  110 CyMMb 
n o 4 ;iH 4 a , T a K b  m toów  K a 3 i i a  óbi4 a o S e in e n e -  
11 a  3 8  t o r o M b  B b  20%  n o 4 p H 4 H o f t  c y M M W .

3 ąneH aTaH iibin oóbaB A eH ia n o 4 yneHHbin Bb 
K o M M i i c i H  n o 3* e  0 4 H H a .m a in  n a c o i ib  41m  
n e p eT o p * K H  He ó y 4 y rb  np in iH T bi iih  Bb K a- 
Koe c o o 6 p a * e H ie , yT O T ;p*4eH ie  * e  T o p ro iib  
óy .ieT b .iaB H C b T b  o rbK oM M H capiaT C K aro  Ą e-  
n ap T aM en T a.

) 'c 4 0 BiH n o 4 p n 4 a , c b  H ciH c.ienie.M b n a 3Ba- 
HiH p a 6 o T b  n p eA n O A ara io m u x cH ; n p o H 3- 
B0 4 CTiiono4 araeM i.iH caM oe * e  K 04H 'iec iB 0  
B em eft, KOTopbm ó y 4 y T b  iia 3H8Heni,i Kb 
noHHiiK ti, n e p e 4 ’B4 K'B h a u  n o cT p o fiK l; nb  
H0B1, c b  n o 4 p n 4 Hw»ib o n n c iiH ieM b  p a ó o T b , 
o n p e A b /ie n o  6 y 4 e T b  110 bo 3m o ;k h o c th  npH  
T o p ra x b  h a h  n o C 4 b  o iih i ib  

B peC T b-/4 llTOBC,Kb 2  OKTflSpH 4HH 1861 r.

y c  a  o  b 1 a.
Ha noMMiiKy u  n o cT p o iiK y  / la r e p n  c b  n p ii-  

1184 ie*HocTHM H: n b  B p eo  1 "B, B a p iu a a ® , Ho- 
u o re o p rie B C K b , H u a H ro p o 4 'B , 3 aM oci(bii a  
/ f 100411114.

I le p B o e . I I p e 4 n o 4 araiOTCH K b n p o ii3 B 0 4 - 
CTBy p a 6 o rw  c 4 -B4 y io m n x b  .m aH ifi: l ic n p a u -  
/leH ie óo4 i,u ie io  H m s.ioio n onu iiK o io  re iie p a /ib -  
CKHXb nadaT O K b c *  npH & opobM b, o ł i m e p -  
cK iixb  Ha.MeroBh, 4 o jiiiK o B b , k o  n a j ib  n o .ib ,  
n e |ix y n ieK b , 4 p e a o K b  cK4 a 4 Hbixb 11 nepoB oK b, 
co .i4aT C K iixb : n a  tuTOKb, m iK eT oB b n e p e -
4IIHXb. HHKeTOBb 3aAHHXb, 4 p eB 0 K b  CTOM- 
n h ix b  4 p en o K b  y roA i.u rnxb , BepoBOKb ua- 
iu en eK b , K oabeB b  npHKoAbiiiiKob, n im iie i .b  
M'B4Hi,ixb H 4 epeB H iiH blib ; nep e .ąb .iK a  H3b  
2 oi) Ha ło n  u  113'b 3 x b  nu l io  i eH ep aab cK iix b  
na.iaT O K b, o«>imepcKHXb H3»ieT0 Bb, 40M II- 
KOBb, K b HH.Mb n o 4 b ,  0 0 4 4 a  1 cK iixb , n a ,ia -  
roK b , nńKeTOBb n e p e 4 n n x b ,  iniK tTO Bb 3a -  
4 H iix b ; n o c rp o f iK a  Bb h obh : n a /ia io K b  re n e -  
p a 4 hCKHXbCb lipHOopOM b, 0®imepCKHXb: tia -  
MeTOBb, 4oM llKOBb, Kb HHMb n n 4 b ,  B epxy- 
u ie K b , 4peBO K b cK.1a4111.1xb, B epeuuK b  c b  
KplOBKaMU; C()4 4 aTKHXb: na.iaTO K b, m iK e- 
-roBb n ep c4 H H x b  u 3 a 4 n l ix b , 4(ieB 0K b c to iT - 
i iu x b  11 y r o 4 b iib ixb , B ep en o K b , H auiem -K b, 
K0 4 beB b, liplIKO lhin iK oB b, UIllUieKb M b 4 - 
Hhixb 11 4epeiiflH H i,ixb: oK pacK ii K b o<im nep- 
CKHMbnaMeTaMb: n e jix y m e K b , 4pcB 0K  b cK4 a- 
4 HMXb, K b 0 0 4 4 a TCKMMb nazaT K aM b, 4 P e " 
110Kb C T o iiH uxb  u  y ro .ib n b ix b , H a iu e 'ieK i., 
K0 4 beB b, lipilKO/IbllUKOBb II UlHUieKb- 

B ro p o e . K o a H n e c iu o  iie m e ń  n o 4 4 e * a -  
m iix b  n c n p a i i.ie n iio  H u o cT p o tiK S  B iionb, u b  
nacT oH iR ee upeMH iie o n p eA ’BifleTCH 11040*11- 
TeabH o, TaK b KaKb CB’6 4 l;n iH  o ó b  a ro M b  
5 y 4 y  i b  no4y>ieiibi Bb K om  n u c i l i  im 3 * e  11 110 
8T..MV n o jp H 4 t|HKb, n b c . i y i a l i  n p i in a r iH  o5 h- 
3aTę.ibcT B «, 4 o , i* e n b  i ip i iu  iTi. Kb H cn p aB 4 e - 
niH) h iiomh m b  a raK o w e  u Kb nocipofiK -B  
BHOIlh, TO KO H l'ieCTHltB-m eiT, KaKOe HU3Ha*ie- 
i lo o y A e .b  KoMMiiciero n o rH o iy ie ii ia  c ii 'B 4 b -
i i i i l o K O  i H H t - C T B b / i a i  e p H  r p o ń y i o m a i  o  l l c n p u -

U/leHiH. K K b  o ó b  a r i ix i ,  c n b J lH 'in x b  T aK b 
h o cT eneH ii p a ó o T b  n o  y c  rp o f ic  1 By 4  repH , mo- 
* h o  iio 4 y ,m T h  c B b .ie iiie  110 no 3 v io * c m ,  n(iH 
r o p r u x b  n m 1 1 0 0 4 1 .o H i.1 x b  

T ) ie r ( ,e .  M arK iii M aT ep ia .ib , Kt-Kb t o :  .Mayi- 
Moe no/ioT H o, p an e iiT y x b , H p im y , T e c im y  
TaK b Bb lloHOMb M U T eidajl, 11AH Bb UlllTBIXb 
ite m a x i, HCTaphiH iia.iaTKH, no.ip>i4 m iK b  ll3b  
M ara iiiiio B b  Ko.iiM Hriil, Bb in.Mb K o z im ec  i'BT». 
KaKue n o rp e ó y e T c a  110 Ko.’iiH e c iu y  n a4uT 0K b  
T p efiy io m iix b  i i c i i p a n 4 e n i H ,  H 4 i j  Ha3Ha4 >e- 
Mi.ixb Kb nocT-poHK® bc-B * e  iicT a4h in .ie  m i- 
T ep iaah i łien6xo4iiM i,ie  4 4 H n)ioH3Bo4 c r i ia  p a -
6 0 T b ,  no4p(I.lM ilK b 4 0  im e n b  nocTanM Tb o rb  
ceó ii, CaM aro / ly s in a ro  K iH ecT iia, npoM Hbie, 
n p ii ‘le.Mb o rtb  o 5 n3a n b  CTaisM ib  4 e p e n o  co - 
nep m eiiH o  cy x o e , 0x111041, n e  em p o e , o t i io -  
c m e  ii.h o  * e  «opM i,i 11 p;i3M l,po iib  pyK.01104- 
cT B oiian .cH  ł i e y n y c n i r e 4 i,Ho, KaKb oO paiiR i- 
mh, TaK b p a lm o  oiiH cailie.M b h  Ta6e,iHMH, rip n - 
.lomeHHw.Mil K b 8 4 l li no  c il>4yioiHHMb c r a -  
TbHMb 3  Klllll H 4  MSCTH CB04a BOeilHBIXb n o -  
cTaH O BJeiiirt, c o r j a c i i o  Mewy 6 y 4 ‘iTT» npoM 3- 
B e4eiio  iio c iiH 4 iiT e .ii,cT iio iian ie  p a ó o ib ,  n o -  
C . l b  OKOHHaHill l!Xb.

S leT nepT oe. O c ra T o K b , KaKoii OKSineTCH 
o n ,  BCHKaro óe .ib  HCKaiO'ieH a  Ka3e im a ro  Ma- 
T e p ia a a , ii |'H iiu 4 . i e * n r b  K aan b , ó e 3b n c n K a i o 
na t o  n p sB a  co  CTopoHi.i no.ipHAHiiKa.

łfiiT oe . r io 4 p H 4 ,!HKb o 6 n3a t ib  n p o im n o - 
4 i i r b  p a ó o r id ,  Bb 1 T.xb M T.craxb, r4T , n a x o - 
(H T ca a a r e p h ,  T. e . n b  B p e c rT .,  B a p m a u r ., 

I li ia n ro p o d T ,,  .laM ocij .b ,  H o iio reo p iieu cK T , 11 
/I10Ó4HHI!, n b  Ka3etiH i.ixb  c i p o e n ia x b ,  no  e c a n  
TaKoBbia 0 K a * y T c n  n ey 4 o 6 n w M n  h a h  cay ib  
no4pH 4M H K b u o * e ,ia e T b  npo ii3 iio4H T b p a o o - 
TM HHb oH bixb , t o  4 0 4 * e n b  3aÓ H paib  no- 
rpcÓHbie esty  npeAMeTbl K b c e S b ,  BCb Bb 
A p y rn , l u n  'iacTHMii, K aK b n p iia n a e T b  4 4 H 
cc 6 a  yA oÓ H biiim iM b, He BhiBo3ii o 4 H a K o » b  
im -ie ro  aa r o p o 4 b ,  no  bo  b c h k o m *  c . i y i a b  
n o 4 b  3a4 o r b ,  py ó 4 b 3a  py6 .ib , c o p a .iM b p n o  
Rli'ftHOcTH B eiąe ti, n p ii  He.Mb no4(iH 4*illK b 
4 0  UKeHb H M brb  Bb B lljy ,  MTO 3aMe4 .ie iiie  
Bb no4yM eiiin  b m i  B eu tefi 0 4 b  Ka3Hw, o t -  
111041, ne  H 36au łiT b  e ro  oT b o tH bT C T B eim o- 
c m ,  01^64114611006 n n * e  c e ro , 3a  n p o e p o u -  
Ky p  6 0 T b , e c 4 ii TaK oiiaa n o c 41!4 y e T b , n oó  
oT b  n e r o  c a n a r o  3aBHCHTb B M T peóoB arb  b cE  
M arep ia4 b i Bb 4 p y r b  11411 n o 4 y ia x b  n x b  s a -  
c t h m h ,  c i ,  o 6 e3 n e4 e i l i e M i ,K asnb i 6 , i a r o n 3 4 6 * -  
HblMH 3a 4 oraM H.

Ilie c T o e . B c b  pa6oT i.i 404*1114 O bith  0-
KO HM eubi  n o 4 p H 4 H H K o . M b  li n p e 4 b H B 4 e n b l  

B b  C4 a n y ,  K o w y  6 y 4 e n ,  yKa.iaHo,  na  M b c T a x b  
n o d p o ń K i i  4 a r e p n  HeripeMeHiio Kb 15 A n p b -  
4fl 1802 r o 4 a ,  n o  no4pH44HKy npe4ocT aii , iH - 
e i c i i  n c n o 4 in iT b  0ÓH3aTe4bciB0 n  p a t i b e  a x o -  
ro  cpoKa.

C b 4 M o e . E c .m  6 y 4 e x b  3a.vi'E'ietio, h t o  
n o 4 pH4 'lHKb npoH 3B0 4 H 1 b  paóoTW  11040- 
B odb iio  y c n b iu n o  11 n c n p a m io  , TaK b o to  
n e ,ib 3a  6 y 4 e r b  H a4 liiiT bcH  oK onuan iH  n x b  
Kb CpOKy, TO II0 4 p H 4 ‘IIIKb BOBCe y c rp a H a -  
eTCH OTb p a ó o T b , 11 TaKOBhle I lp 0 H3B0 4 alCH  
p a c n o p a * e n ie M b  K aanw , Ha cn eT b  3a 4 o ro iib  
tio 4 p n 4 4 HKa, c b  T bM b, 4 T0 BCHKoe c 6 e p e -  
* e n ie  npoT H iiy  K om puK T iio ii u l i i i . i  o c r a -  
eTcii Bb n o 4 i.3y  Ka3iiw , a  n e p e A e p * 118 
4 e T b  B3b icK ana c b  n o 4 p n 4 'm K 3 , n o c p e 4 - 
CTiioMb n o 4 im 'H : 3 a 4 o r i .  a te  o cT an e rcH  n b  
Ka.Tiib, Bb B H 4b uiTpao>a 3a H e H c n p a n n o c ib . 

BocbMoe. y x t ie p * 4 e H ie  n 0 4 p n 4 a  6 y4 e i b
a a i m c U T b  He o t ł  K o m m h c ih ,  a o l b  Kommh- 
cap i  ,TCK»ro 4 rn a p T a M eH T a ,  11 no  3To«y ,  e c .m  
, ,b  p a f m r a x b  6 y 4 e T b  o iKaaaHO B no .iH b ,  h a u  
ę .  AM, I13b  BbllUellC4HC/iennbIXb 11,1,1 B(. u lii p a ­
óo T b  HbKOTopwH Ó yA yib  HCKAHl'ieHbl B31. 
3 a n o 4 |)H4 a H4n * e ,  Bb B b K o ro p b ix b  H3 b Bbi- 
u ie 03na4e i iH b ixb  r o p o 4 o i ,b  p a ó o i w  uoiice  óy-  
4 y t b  0 TMtiHein,i t o  n o j p n A ' i H B b  aa  s t o ,  
p a n n o  KaKb 3a a a j e p m a n i e  3a i c r a ,  tie  4' j- i-  
iheH b H M bib Kb Ka3iib  HHKaKoii npeTeH Sifi, 
11 noA yuH Tb y 4 0 B4 eTBopenie  To.ibKo 3a Tb 
p a ó o i b l ,  KoTc.pi.in o y . i y n ,  4 7 ; 11 c i  m i i e i  1 no 
IlMb n()0 H3Be4 eHbi: c p o K b  * e  4.111 ncnoA iie -  
Hin n o 4 p H4», ó y 4 e x b  cu H T a ib cH  <20 41m  3a- 
K A W iem a  KOHTpaKra, 4T0 i i o c 4 'B 4 y e ib  110
iio A y ie u iii  y T B e p * 4 e n iH  4enapT aM eH T 8.

J e B H T o e .  ) l p e * 4 e  3 a B o a a  B e i R e t i  B b  m E -  
c T a  n x b  n a a i i a i e i i i n ,  n o A p i M M m i b  4 o , i * e H b  
u o 4 a T b  o 6 i . H B 4 e H i e ,  H a  n p e e r o n  ó y M a r b  11 

HO 3T0 My OO bHBAeHfH)  n e m u  6 y 4 y T b  011041 3- 
T e4 bCTByembi Bb 4eH i, 3aB03a , ecAH to a i .k o  
3TO ile C 4 y 4 H T C H  B b n p a 3 4 l I 1 1 4 H b | H  HAU T&-
óe.ibHHii 4 eHb.

J e c u T o e .  A eH>>rit KoTopwH 6 y 4 y Tb  C413- 
40B8T1. n 0 4 pH4 >iHKy no  M b p b  u p i e r a  OTb 
n e r o  ue  1 u c ti h  npeAcTaBAeHiH Bb ioM b k b ii-
T a iiR iii, 6y 4 y i b  y n  iaueiiaeM bi n o 4 pH4 'tHKy
II3b  KoMMHC u  11411 lipHMO H3b  KOHIOpb I 0-

c n n T a .ie ii,  ecAH n o 4 pHA4 HKb ó y 4 e T b  n p o -  
ClITb 0 6 b  3 TOMb Ko.MMHCiH, Bb CBOe Bpei:H.

O A H naA R aToe. B b  o D e c n e ie i i ie  H cn p a- 
BHaro BhinoAHeHiH n o 4 p « 4 a, n o 4 pH4 4 HKb 
4 o 4 * e H b  npe4C T aB H T b Ó4 a ro H a 4 e* H b iii sa- 
AOTb, no  HelI311l 3CTHoCTH CTOIIMOCTH o n e p a -  
i(in np n v ii;p H o  Bb 300 p y ó . c e p  , a no  t o m *  

c b  yTiiepiK A euieM b 3a HHMb 0ÓH3sTe4bCTBa, 
Ha 20%  n o 4 pH4 Hoń cy.MMbi, c n e p x b  T oro  3a - 
Anra, KoTophiH  o n b ,  4 o , i* e i ib  4aT h  Bb o ó e - 
c n en e H ie  Ka3Ht,i 3a A areph , K o ro p h iń  ó y 4 e i b  
6My B hi4aH b 4 4 H H cnpaiiA euiH  11 n e p e 4 b 4 KH. 
Ceń n o c4 'E 4 llii'l s a z o r b  6 y 4 e r b  o cB t)6 o * 4 a -  
eMb, no  M b p b  n p e 4 c  1 auzeąiiH  n o 4 p fl4 4 iiKoM b 
iio 4 H iieH iibixb HAH nepeA-bAatiHhiVb u e m efi: 
a 3a .io r b  o 6e 3iie 4 H uaion (iń  H c-npaB H ocrb 
n o 4 pH4 a , n e  6 y 4 e T b  Bo3 B paii(e łib  n o 4 pH4 4 H- 
Ky. 4 0  c o u e p u ie iiH a ro  oK oH 'iaH in n o A p n ja .

AOT3iia 4 L(oToe. Bb C /iy n ab  Hei.KoHTatiirf 
paóoTb Kb cpoKy, cb no4pB4MHKa óy4 erb  
o n o eA b A eH a Kb B3bicK utiiio n e y c ro fiK a  Bb 
20%  n o 4 P H 4 BOM CyMMI.I.

T|)H H a4l(aT oe. l!o  B cb x b  c tynaHXb 3 4 * c b  
H enoH M enoB aniib ixb  pyK 0B 04cT B 0B ar1 .cn  y- 
CAOiiiflMH na  nocTaB K y KoM M Hcapiai cKHXb 
BeU(eti, a  paBHo o ó ir h m h  npaitiiA aM ii o n p e -  
4T.4eHHi.iMH Bb c b . BoeHHhixb n o c r a i io iu e -  
n i H H COOlBbTCTItylOmllMH 3a,1( TaM H  Tp8- 
*4anCK H V IH . CKOAI KO 3 TH llOC.lbAIlis 110 
caoHCTBy n o 4 p n 4 0 B b  B o e im a ro  B b jo M c iB a  h  
no  oócTOHTeAi.cTBa.wb 4 b 4 a M o ry ib  ó w t i . 
npHAHMHbl.
B pecT b-yiH T oB cK b 2 OK TflSpa 411H 1861 r.

(N. D . 4725) R ad a  Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Powiatu Rawskiego.

Na zasadzie upoważnienia Rady Głównej O pie­
kuńczej Z akładów  D obroczym ych daty  12 (24) 
Czerwca r. b . N . 587 podaje do powszechnej wia­
domości iż w dniu 2 8 L istopada(10 Grudma) r. b. 
o godzinie 12 w południe w Kancelarji Szpitala 
Sgo D ucha w Rawie odbywać się będzie licytacja 
głośna in plus na wydzierżawienie 12 letnie grun­
tu  morga jedna prętów  dwieście dwadzieścia m ia­
ry  nowopolskiej obejmującego, stanowiącego upo­
sażenie Domu Schronienia we wsi Łaznów i tam­
że położonego. L icytacja la rozpoczynać się bę- 
dz e od sumy is. 1 k. 6 %  rocznie wracnowanej. 
Vadjum w takiejże ilości rs. 1 k. 6 %  złożone bvć 
winno, zaś reszta warunków jest do przejrzenia 
każdodziennie w K ancelarji Szpitala Świętego 
Ducha w Rawie.

Rawa d. 3 (15) Października 1861 r.

(1 )

Prezydujący w Radzie, 
Stanisław  Jabłoński. 

Członek Rady, Szczuka.

(N . D 4652) Naczelnik Zakładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż z mocy 
reskryptu  W y d z i a ł u  G órnictw a z dnia 1 3  (25) 
W rześnia r. b. N r. 5040 odbywać się będzie 
w biurze Górniczym w Dąbrowie" w dniu 1 1 L i­
stopada r. b. o godzinie 11 rano powtórna licy­
tacja in minus przez deklaracje opieczętowane 
na  wypuszczenie w entrepryzę przewozu w roku 
1862 wyrobow do Składu Głównego W arszaw- 
s ■ iego od cen powyższych to jest:

a , Żelaza walcowanego i ołuwiu z magazynu 
O kręgu od ceny kop. 16,422.

b) Cynku z hu t cynkowych i surow izny z wiel­
kich pieców od ceny kop 12.075

c) B lach y  cy n k o w ej i żelazne j z w alcow ni 
S ła w k o w sk  ej od ceny kop. 17,5875.

Każdy więc ubiegający się o przewóz rze­
czonych wyrobów obowiązany złożyć w kasie 
Górniczej w Dąbrowie na vadium rs. 782 i na 
koszta ogłoszeń kwotę rsr. 15  i na złożone te 
kwoty Uzyskane kw ity do deklaia.-.ji podać się 
winnej na poł godziny wcześniej przed terminem 
licytacji podług następującego wzoru:

W skutek ogłoszenia Naczelnika "^układów 
Górniczych Okręgu Zachodniego z dnia 11 Paź­
dziernika r. b Nr. 4847, podaje ninicisza dekla­
rację, iż podejmuję się w roku 1862 przewozu że- 
laza walcowanego, surowizny, ołowiu, cynku, 
blachy żdaznej i cynkowej z magazynu i zak ła ­
dów Okręgu Zachodniego do Składu Głównego 
Rządowego w W arszawie, odstępując od cen do 
licytacji podanych procent ( tu  wymienić lii zbą 
i literami procent odstąpiony) i poddaję się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Przytem  dołączam  kw it kasy Dąbrowskiej na 
złożone xv niej vadium rub. sr. 78*2 i na koszta 
ogłoszeń rs. 15, które wrazie n :eutrzym ania się 
sam lub przez umocowanego N. odbiorę.

S tałe zamieszkanie m oje jeśl w N. najbliżej 
stacji pocztowej w N. w Powiecie N  Gubernii N. 
pisałem w N. dnia i miesiąca N. r. 1861.

(p o d p isa ć  im ie i nazw isko.)

Deklaracje winny być pisane na  papierze 
stemplowym ceny kop. 15 wvraznie i czytelnie 
bez skrobań i popraw ek, gdyż w przeciwnym ra ­
zie lub podane później ja k  wyznaczono termin 
i Die podług formy wskazanej przyjęte nie będą.

W arunki do powołanej licytacji mogą być 
przejrzane w biurach W ydziału Górnictwa i w 
biurze Naczolnika O kręgu w Dąbrowie codzien­
nie xv godzinach służbowych, xvyjąwszy świąt 
uroczystych.

Dąbrowa d l i  Października 1861 r.
(2) Hempel.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 4599) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

W zyw a wszelkie władze tak  cyxx ilne jak  i woj­
skowe nad porządkiem  i bezpieczeństwem w k ra ­
ju  czuw ające, aby B albinę Siecińską z P łocka, 
obecnie przed wymiarem sprawiedliwości ukry- 
xva^ącą się la t 25, w zrostu dobrego, tw arzy ok rą­
g łej, oczu niebieskich, ust i nosa m iernych. xvło- 
sów jasno-b lond , dziobatą od ospy, śledziły 
i w razie u jęcia  Sądow i tutejszem u lub najbliż­
szemu odstaw ić zechciały.

P ło ck  d. 19 W rześ. (1 P a id .)  1861  r.
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński.

(N. D . 4582) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Zamojskiego.

W zywa xvszelkie w ładze nad bezpieczeństwem 
i porządkiem  w- k ra ju  czuwające, aby S tan isła- 
xva M oskw ę, w łościanina z gm iny Tu< zempy 
z pod dozoru policyjnego zbiegłego, la t 39 m a­
jącego ,’fvzrostu średniego, tw arzy  okrągłej, w ło­
sów blond, czoła niskiego, oczu ciem nych, nosa 
szerokiego, brody o k rąg łe j, z palcem xvskazu- 
jącym  u ręki praw ej uciętym , o kradzież obxvi- 
nionego, ująwszy do Sądu tutejszego pod strażą 
dostaw iły.

Janów d. 25 W rześ. (7 P a id /ie r.)  1861 r.

Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Przegaliński.

(N. D. 4759) Do w szystkich egzem plarzy dzi- 
s:ejszego D ziennika, dołącza się C ennik Zaba­
w e k  dla Dzieci, g ier tow arzyskich , zabaw opty­
cznych, m atem atycznych, um ysłow ych i innych, 
wyrabianych w tutejszej fabryce K aro la  M iuter.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


